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Przed posiedzeniem Komitetu Akcyjnego
K raków , 15 lipca

(Th.) Po długiej — nawet niezmiernie dłu­
giej — przerwie zbiera się dnia 16-go b. m.

1 Akcyjny Komitet Organizacji Sjonisłycznej 
w Londynie. — Na porządku dzien­
nym znajdują się niemal wszystkie przedmio­
ty, które zajmować będą Kongres. Posiedzenie 
to nie będzie tylko przygrywką do Kongresu, 
ale właściwie — że tak powiemy — skonden­
sowanym kongresem. Na posiedzeniu tem usta 
lą się już kontury kongresu, a co na niem bę­
dzie uchwalonem, stanie się miarodajnym 
wskaźnikiem dla kongresu. Dlatego należy 
przywiązywać duże znaczenie do tego przed­
kongresowego posiedzenia Akcyjnego Komite­
tu, a to, co się o niem mówi i to, czego się od 
niego oczekuje, odnosi się mutatis mutandis do 

i samego kongresu.
Otóż pierwszem naszem żądaniem jest, aże­

by sprawa rozszerzenia Jewish Agency znala­
zła nareszcie swoje ostateczne załatwienie i 
przestała niepokoić i rodzielać samą organiza­
cję sjonistyczną. Mamy bowiem wrażenie, że 
z obu stron, tak ze strony kierownictwa orga­
nizacji, jak również ze strony opozycji prze- 

i sadza się w  sposób gwałtowny całe to zaga­
dnienie.

Z jednej strony oczekuje się od rozszerzenia 
|'Jewish Agency przez przyciągnięcie do niej 
elementów, znajdujących się z tej lub owej 
przyczyny poza Organizacją Sjonistyczną, zu­
pełnego zbawienia, którego ono na pewno nie 
przyniesie. Z drugiej strony obawiają się po 
tem rozszerzenia niebezpieczeństwa dla cało­
ści i zwartości Organizacji, oraz dla czystości 
ideału sjonistycznego, niebezpieczeństwa, ja ­
kiego faktycznie w  niem niema. Nie jest bo­
wiem prawdą, że kilku, czy nawet kilkudzie­
sięciu mężów z poza Organizacji sjonistycznej 
zdoła tyle inicjatywy i rozmachu wprowadzić 
ażeby przyspieszyć w  znacznej mierze zreali­
zowanie sjonłzmu. Owszem, przyznajemy chę­
tnie, że wśród tych ludzi, których się ma na 
;oku i których się chce zainteresować sprawą 
'sjónizmu, w  ściślejszem znaczeniu słowa, są 
tacy, na których współpracy powinno dużo za 
leżeć. Ale twierdzimy, że ich współpracę w 
dużej mierze już pozyskaliśmy. Tacy mężo­
wie, np„ jak Louis Marshall lub Feliks W « -  
;burg okazują tyle zrozumienia i żywej sym- 
patji dla odbudowy żydowskiej siedziby na­
rodowej, że ich już można zaliczyć do „swo­
ich”, Oczywista, że oni mogą poświęcić wię- 
.cej energji tej sprawie, skoro będą czuli na 
sobie część wspólnej odpowiedzialności. Ale 
to nie jest rzecz rozstrzygająca. I niema o co 
wszczynać hałasu. A  tak samo niema powodu 
do robienia hałasu z tej sprawy w przeciw­
nym kierunku. Ci ludzie, a wszyscy im podo- 
łmi. nie m a'" z pewnością w  sobie żadnych 
toWaHenrock ch“ knowań i zamiarów i nie 
przychodzą , a nas burzyć lub rozluźniać.

Oczywis; doŁ. jedno zastrzeżenie trzeba 
zrobić i też * it* wiemy — czyni się je ze 
etrońy kierc.fr 4twa organizacji: Organizacja 
sjonistyczną -nusi z*uhować prymat w rze­
czach sjonjst cznych. Palestyna ma się stać 
Siedzibą nart k»wą narodu żydowskiego. To 
fest wyraźnie napisane w deklaracji Balfoura 
I tek samo wyraźnie i niedwuznacznie rastrze 
fcwe W mandacie, Nikt chyba nia będzie

chciał skurczyć znaczenia tych słów i nie bę­
dzie usiłował wyprowadzić pojęć i konccpcyj, 
które się z tym zasadniczym charakterem kłó­
cą. Weźmy choćby kwestję hebraizacji Pale­
styny: czy może ona podlegać dyskusji lub 
krytyce? To jest res judicata i nikt chyba jej 
nie zakwestjonuje. I tak samo rzecz się ma 
z innemi aktualncmi zagadnieniami. Jest, np., 
faktem, że p. Warburg był zachwyconjm na­
szą „kwucą", czy zachodzi tedy obawa, że ten 
multimiljoner przychodzi do nas, ażeby „kwu 
cę“ burzyć?

Jednem słowem — nie widzimy pełnego 
zbawienia ale też nie widzimy żadnego niebez­
pieczeństwa. Widzimy pewne korzyści w roz­
szerzeniu, dlatego je chcemy. Pragniemy utrzy 
mać pewną „suwerenność" kongresu sjonisty­
cznego, dlatego chcemy się przy zawarciu tra­
ktatu z innemi organizacjami co do tego upe­
wnić. To jest wszystko. A z lego nie trzeba 
robić tragedji.

Ważniejszą, bo bardziej esencjonalną i we­
wnętrzną się nam wydaje kwestja budżetu 
szkolnego, który jest teraz trochę upośledzony. 
Sieć naszych szkół nie wystarcza na potrzebę 
tak dużej imigracji, jaką już mamy i jakiej, 
chyba mocno zwi-.<c"zoi*ei jjpn.izicwamy <-ię 
w przyszłości, »y  najb? ższej. Tu trzeba się 
zdobyć na duży/ czyn. Gdybyśmy się nie oba­
wiali zbyt śmiałych eksperymentów w rzeczy 
tak niezmiernie zasadniczej i podstawowej, 
jak szkolnictwo, wolelibyśmy, ażeby dla nie­
go stworzyć nowy fundusz i nowy aparat orga 
nizacji dla zbierania tego funduszu. Może 
trzeba będzie i to przygotować powoli i syste­
matycznie, nie narażając na razie tego, co już 
mamy i co czerpać możemy z już istniejących 
funduszów.

Ważnym przedmiotem obrad powinno być 
również zagadnienie popierania kolonizacji 
drobnych kapitalistów. Uważamy bowiem, że 
kolonizacja Palestyny nie może być jednostron

ną. Trzeba się liczyć z psychologją i z faktycz 
nem uwarstwowieniem mas żydowskich i do 
tego zastosować nasze poczynania. Należy, 
rzecz jasna, regulować wszystko według do-, 
brze obmyślanego — aż do drobnych szczegó­
łów — planu. Ale nie można niczego hamować 
co się przyczynia do spiesznego zaludnienia 
Palestyny imigrantami żydowskimi.

Rzecz jasna, w lego rodzaju sprawach' Skłon 
ności wynikające ze światopoglądów społecz-; 
nych, odgrywają bardzo dużą i bardzo zasa­
dniczą rolę. Ale właśnie rzeczą „rządu", że tak 
powiemy, i rządowej partji, tj. ogólnych sjo 
nistów jest, wytworzyć zdrową i korzystną 
syntezę wszystkich prądów, nie zaniedbując 
żadnego.

Poruszyliśmy właściwie tylko kilka zale­
dwie zagadnień, których naturalnie jest zna-> 
cznie więcej. Sporne są jednak może najbar­
dziej te, klóre poruszyliśmy. Sądzimy, że we 
wszystkiem można dojść do zgody, która za- 
dośćuczyni istotnym potrzebom rychłej i zdro 
wej odbudowy Palestyny.

To wszystko jednak jest dobre, doskonale, 
o ile —  naród żydowski dopisze. Mówimy o 
budżecie, a rtie mamy — egzekutora podatko­
wego. Naszym jedynym, egzekutorem jest nasz 
zapał, nasza wiara w zbawienność naszego 
wielkiego historycznego ideału. Jeżeli potrafi­
my przelać tę wiarę i ten zapał na cały naród 
żydowski i porwać go do dużych, prawdziwie 
dużych ofiar, to nasza sprawa będzie szybkę 
doprowadzoną do pełnego urzeczywistnienia* 
Już choćby z tej przyczyny uważamy za pod­
stawę wszystkiego, co się łączy z odbudową 
Palestyny, istnienie silnej i zwartej organi-i 
zacji sjonistycznej. Bez niej nie ruszymy *  
miejsca, gdyby nawet miljarderzy chcieli nam 
coś darować. Sjonizm jest jeszcze i pozostania 
bctdaj jeszcze na długi czas ową silą, która re­
wolucjonizuje umysły i porywa do wielkrcfi 
czynów. .

Stnjk ulu inlliiini} u dliii 20 li.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 14. 7. (Sin). W  szeregu powia­
tach zwołane były w tych dniach zjazdy zwią 
zku zawodowego pracowników rolnych. Na 
zjazdach tych postanowiono proklamować 
strejk rolny na dzień 20. bm. W  związku 
z tem odbyły się dziś poufne narady w prezy- 
djum rady* ministrów.

Sfery ziemiańskie spodziewają się na wy­
padek strejku na czas żniw pomocy zorgani­
zowanych drużyn S. S. S. oraz liczą na bez­
robotnych.

Hie kefne pnefłeżur dzief i n u  v  ikleiad
(Telefoaee od iM N fo  kor—powiania)

Warszawa, 14 7. (Sin) Wobec pogłosek, ja ­
kie się w prasie pojawiły, iż czas pracy w skle 
pach ma być przedłużony do 12 godzin, głów­
ny inspektor pracy p. Knot oświadczył, że 
w myśl ustawy czas sprzedaży w sklepach 
określony jest na 46 godzin w tygodniu, i 
rząd niema zamiaru wnosić do ciał ustawo­
dawczych żadnych projektów zmian tej uMa-
WV. -  j ,

Rada Mmi Baala Pobkiaii
(Telefonem od naszego kor-pendentej

Warszawa, 14. 7. (Sin) Na jutro zfrołane
jest nadzwyczajne posiedzenie rady nadzarćaejf 
Banku Polskiego, które ma opracować insttu- 
kcję dla dyrektorów filji Banku w sprawia 
natychmiastowej wymienialności bilonu.

M i  M i i  k in n t j u  ladzie i i f f l i i i
(Tełećanew od aawtgo kor—p— d—te) i

Warszawa, 14 7. Sin. Na jutro zwołane jest 
posiedzenie Rady ministrów, na którem mają 
być zaakceptowane wnioski uchwalone one- 
gdaj na posiedzeniu sekcji kresowej w  sprawie 
ulg dla ludności żydowskiej,

M m i i i  i It itK iii m a ń
<TśalM M i od nawago k o n ^

Warszawa, 14. 7, (Sin) Pod naciskiem nie­
mieckich sfer przemysłowych rząd niemiecki 
podjął rokowania z rządem polskim w sprawie 
załagodzenia konfliktu gospodarczego. Dziś 
nadeszła do Warszawy z Berlina wiadomość 
telegi “ficzna, że rokowania toczą się w  Aal_ 
uęym uągu , -v
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skrucha Mykytyna.
_ -fHr- . •

8 2GwStr!T4. 7. ( I )  ^ainlerosowanfc rozprawą Jae- 
jgera i tow. wizrasia z  dnia aa dizień. Zeznania My­
kytyna —  Oto wyłączny temat rozmów i dociekań. 

.Również dzisiejsza roanrawa obfitowała w szereg 
Ntóeafwjrkle sensacyjny cli momentów.

Ijcszcze o protokołach
(  Ukty gadziny zajęło odczytanie 12 protokołów 
JpTZesStUiCŁLania Myky-tyna w Śledztwie. Po ich odozy 
tanin Mykytyn. wyjaśnia i  prostuje szereg faktów', 
Jo których mowa -jest w  ipirotokołach, stwierdzając, 
CO już wczoraj podniósł, że protokoły nie były pi­
jalne pod jego dyktandem. Z zeznań jego wynika, 
*8te * agóil i  przesłucha ni a nie były przeprowadzone 

i- wedle przepisów procedury. Często asystowa 
osoby obce, jak komisarze potocyj

i(V: v  * v ■ ’ • • - i .

Szósty dzień rozprawy przeciw .raegerowi i tow.
| (Telefonem od naszego korespondenta) j

.Czarny kot**
! 'ciągu eemań Mykytyn zasłana wrą się 

Pańczyszyrt był sprawcą zamachu, 
ietrldbesi ponownie, że to Oo zeznał w  sprawie u- 

• w  Zamachu jest prawdą. Po dłu 
irozważaimach dochodzi do pnzekona- 

v3te']tod. wpływem silnego zdenerwowania i kom 
—r wAjjskłych na tle jegio przesłuchań: nie

w  starce jpowiedlzieć, czy Pańczyszyn 
r-mactiu. Czytał niedawno nowelę 

fcct“, która wywarła na nim po 
. Jest przekonany, że zachodzi u nie 

>*>ftetv9teia proCes psychof ałologiiOzny, który . każe 
Im , pcm ta ać, że Pańczyszyn jest sprawcą zama- 

Obecnie *  Całą trzeźwością nie mógłby tego

• IW* xtobEyni' ciągu Mykytyn podaje, w jakich wa­
łu oubywały się p rzaasłuchania w  ślediztwie. 
Sledk zy wzywał go do zeznań przy pomocy 

(Jotwoótf. 'Już to ss-mo wzbudziło w nim prze 
'^wfiadlozenie o- nieczystości intencji. 
l: Ple-WHzy raiz ŻaweZWamo 'go do sądu dnJa 3 gru 
jtenSa 192# Na wezwaniu figurował już jako are- 
t*atejłt^.wog)ÓIe Stwierdza, że sędzia śledczy trakto- 
W  g t^ s t łfe  jak o  Więźnia, mimo Że był świadkiem.
ISłedztWo Odbywa\| się w  sposób następujący;
\
r - ^Uporczywie milczał

Mi?' P yta ł para Sędzia Kutka, a pan pioSokolanl 
^ERwiwwski pisał Ja się co  w iny wówczas nie przy 
wnraJjm . P l  aęuzSa Rutka zachęcił tranie, bym się 
-pr zygnał db winy, ja  jednak milczałem.
1 wiPnea: Milczał pan nawet cztery godziny.

Hykyiytttr Pan  sętuzta Rutka mówił do mnie;' 
i  — *■ JEten wie, fcLo wyk-orał zamach, niech adę pan 
przyzna do winy. Niech winni poniosą karę. Niech 

ipsts. przyzna, że cni namaw.ali pana do fałszy­
wych «*enmńy czy też do fałszywych Zeznań w są- 

;r- . t 1-- ii-; '
Hlo są cj Oni?1 * -• -

MyiytyiK To znaczy ci obwinieni, Jaeger, Korn- 
Kaber i  '-mni. Czy wymienił po^ła Rozmaryna tego 
s w  pamiętani. WJSwcszss p. (protokolant Piotrowski 
m  k d o  nmi.es1

; —  Panie Mylyiyn, niech się plant przyźna do ‘Wi­
ny;, bo mamy tu zeznania świadka 16-letndej służą­
cej, zdaje się, że Żydówki, która zeznała, że Żydzi 
przekupili pana. Jeżeii pan nie Wierzy, to proszę 
ńą popatrzeć.

iPo tych stewach dial mi 'do przeczytania te reznt 
nSa, [ptrzyczetn zakrył górną połowę arkusza, tak, 
Żebym nie mógł zobaczyć nazwiska św iadk*.____

Odrętwienie
f Popadłem wówCZas w  stan psyćhicfeffęgo bfllręt- 
wi. nia, Protokolant Piotrowski zaczął mną potrizą 
Bać obiema rękoma, mówiąc:

! .  Człowieku, opamiętaj się. Co się r tobą stało?
N ie -odpowiadałem. P. sędzia Rutka mówił, że je 

l**dd się nie przyznam, grozi mi 10 lat więzienia, że 
!uie przetrzymam takiej kary. TłómaCZył mi, dlaCze 
go trzymam z Żydami, bidy się jednak dalej nie
jwryzn rwałem, p. sędzia Rutka groził mi: ( ,
>

Najstraszniejsza groźba
rC t ;  'Jeśli pan się nie przyzna, Że namawiali pana 
Bo fałszywych zezrań, to piana damy db celi kotou 
zCstów, do c J i Brechera, a panu tam dlobrze nie bę 
Utóe.
. Przestraszyłem się gdyż wiedziałem, t «  jeśli zam
ES ,

knie mnie -do celi Brrchera i innych komunistów, 
to oni mnie zabiją. Zapytałem p. sędziego Rutkj, 
czy jeżeli przyznam się, otrzymam osobną celę i 
czy będę mógł widywać się z narzeczoną. P  sędzia 
Rutka przyrzekł mi to. Ja jednak dalej milcza­
łem. P. sędizia Rutka oświadczył mi, że mógłby za 
protokołować to moje pytanie, co mogłoby wyrzą­
dzić mi =zkodę. Później p. protokolant Piotrowski 
zaczął mi tłomaczyć, że ugrzązłem w bagno po szy­
ję, a jak się przyznam, to tylko po kostki będę w 
bagnie. Ponieważ byłem narzędziem Żydów, więc 
najwyżej grozi mi pól roku kary.

Pan sędzia Rutka powtarzał mi ustawicznie, że 
da mnie do komunistów, że do miesiąca będzie mo­
ja rozprawa. Dalej, że Zydizi są źli że tylko oni tak 
Czynią. ,

Niemo* ewski do pomocy...
By mnie o tem przekonać obiecał następnego 

dnia dać mi książkę, któraby mnie utwierdziła w 
tem przekonaniu. Wahałem się przez 4 godziny. 
Gdy wikońcu widziałem, że niema innego wyjścia, 
jak tylko się przyznać, że mnie do tego namówili, 
potwierdziłem to, o co mnie pytał pan sędzia, a ten 
zaraz to zapisał. Drugiego dnia wręczył mi w jego 
biurze książkę pod tytułem „Dusza żydowska w 
zwierciedle Talmudu" (Andrzeja Nieinojewskiego 
— ipjrzyp red.),

Przcw.: Kto jest jej autorem ? vw v iv *
Mykytyn: Nie pamiętam. Wiem, że broszura 'Wy 

dana w  Warszawie. Chciałem tylko ogólnie zazna­
czyć, jak się odbywało przesłuchanie.

Prze w.: Gzy o tej książce chce pan jeszcze coś 
-mówić?

Myk.: Nie. Oddałem ją panu sędziemu po trzech 
dniach.

t

Przew.: Czy przywiązuje pan do tego jaką wagę?
Myk.: Chciał mme w ten sposób zrobić antyse­

mitą.

Za „mało** zeznał
Mam Jes-zCze Owa fakty. Pierwszy raz byłem prze 

słuchiwany 22 stycznia a przesłuchiwanie trwało 4 
godziny, bastępoie trzeciego dnia, gdy przyszedłem 
znowu zeznawać, pan sędzia utka powiedział w o- 
becności Piotrowskiego, że ja przyznałem się wpra 
wdzie, ale Że Zeznałem za mało. że wobec tego nie 
elŁT-P ggrtokolować dalej i podarł cały arkusz ze- 

z poprzedniego dnia. Potem napisał nowy ar
kusz.

Przcw.: Może się pan myli co do daty? To było 
23-go.

Myk.: Podobny fakt zaszedł 26 stycznia. Znów 
pan sędzia Rutka powiedtział, że za mało ob ,vini- 
iem tych i Znowu podarł protokół, bo było w nim 
za mało. Dr. Piotrowski mówił do mnae bym ja 
twierdził, że w  dniu zamachu nie byłem pod ka­
wiarnią „de la Paix“ , tylko pod Cukiernią SeUchka 
I że tam nic nie widziałem. Tak uastypnie sam na­
pisał, a poprzednie podarł.

Prrew.; Pan jeszcze przedtem zeznawał, W spra­
wie tego, gdzie rzucono bombę. j.

Komunizm czy idjotyzm P
Myk: Później wobec mnie pan sędizia Rutka m<5 

wił, że Steiger rzucił bombę. Gdy pytałem dlaczego 
to miał uczynić, wszak nie jest ani komunistą ani 
anarchistą, pan sędzia Rutka powiedział, że nie u- 
czynił tego z powodu komunizmu: ale z idjołyznru.

Lekcja zachowania się
Następnie opowiada Mykytyn, w  jaki siposób sę­

dzia Rutka peuozał go, jak ma się zachowywać na 
rozprawie na sali sąąb-Wej.

Pan sędzia Rutka mówił mi, i.b'vm się n5e Bał, 
Żebym wyciągnął ręce prosto przed siebie. yMyky- 
tyn dtmousłruje to), bym się nie trząsł* J< żcL się 
nie przyznam przy konfrontacji, będę “i,dział 20 
lat. Jeżeli się przyznam, żeby m wskazał do oczu, 
bym palcami machał pod nos obwinionych (Mvky- 
tyn d-m om ru je odpowiednim ruchem) i  powie­
dział, że -przes tych pięciu ja tu siedzę. JZ pOwodm 
przyznania się i  ob-winii nia nijv. iLCych dostałem 
bicia serca. Pamiętam, że w  Czasie Niedzieli Palmo 
wej, gdy odwiedziła mnie narrefczena, źle w y g in a ­
łem i drżałem. A  gdy tak. drżałem [przed sędzią ten 
rzekł na, że gdy będę odę tak. trząsł, to będzi* śle

Byłem noJ władzą sędziego, a on postępował , 
mną, tak, że byłem maltretowany,

Przew.: Moralnie?

Sznurek na podwórzu więzi enneii
Myk.: Gdy zgodziłem się na przyznanie się do MB 

nie się odwołać, wówczas Dr. Piotrowski... (nu* 
kończy zdania). Jak się wyraziłem nie pamiętam.

Przew .: Dlaczego nie pamięta pan tego, co pal 
chciał powiedzieć, a pamięta pan, co on [panu powk 
dział?

Myk.: Ja powiedziałem, że nie chciałem Zezn*i 
Wać co do tych listów, a równocześnie powiedział 
łem że znalazłem na podwórzu sznurek i że chO| 
się powiesić

Zgroza!
Na to Dr, Piotrowski powiedział! ._____
—  Pan powinien przemyślłwać nad tem, jak w l*  

śnie Żydom wlać tru®izuę, a ale, je i sobie odbie. 
rać życic i odwoływać zeznania.

Słowa powyższe Wywarły na sali olbrzymie Do* 
ruszenie.

Przew,: W  ten sposób' pana pan Piotrowski od 
wiódł od tego, by pan zalał im sadła?

Myk.: Mówił, bym przemyśliwał nad tem jak 
wlać im truciznę. }

Przew.; A  nie Dróbował Dar tego zeznania odwO
łać?

Myk.: Ja się obawiałem.
PrzeW.: A  teraz się pan nie boi? a. ,v > 1
Myk.: Tf,ra7 r-^i teraz ieslem przed

sądem.

P^Z“w.: AJe przedtem pai* *skże bvł przed są̂  
dem.

Myk.: A le teraz jestem pod opłnją ('chce powiek 
dzvć: nod opieka. W ogóle należy zwrócić u.wagta 
że Mykytyn dość słabo włada językiem polskim, 
wskutek tego zdania, które wypowiada, wypadają 
dość chaotycznie. —  przyp. I.

Przew.: Myśli pan publiczności?

Myk.: Tak. pod obroną publiczności. Sędzia R-t 
tka pytał się z jakiej racji otrzymałem pieniądze cKl 
kom. Sawickiego. Uśmiechnąłem się i powiedzia­
łem, że z tej samej racji, z jakiej otrzymuję od pa*, 
na sędziego książki, drugie śniadaiJa i po-ma'ań
CZe.

Skrucha się budzi
Gdy byłem skoufrt nitowany z  Kornhaberem ni* 

mogłem mu do oczu patrzeć. Przed konfrontacją 
mówił pan sędzia R i tka, żebym się moctło trzymał 
A  pan Komhaber wyglądał, jakby szrdł na szu­
bienicę, a j a bałem się sędziego i Ciągle się śmigi 
łem Para sędzia nie ziwiracał uwiagi ma to , t e  ń \  
śma-ję, mimo, że Komhaber mówkł że to niepra* 
wda, że Myky tyra się przez cały czais śmieje i że na 
to mógłby się zdlobyć tylko taki Mykytyn, Gdy pr^j 
S zed ł ptołem Głasermanra,, mówił mi para a e ć r ia  Rut 
ka, żeb>m się nie śmiał i  powiażaie trzymał a gdy 
byłem komfrc litowany z GlaSi-rmn-rmu-n trzymałjfn 
się inaazej. ran  sędzia Rutka porozal mnie,, jak si4 
mam z icfaowywać przy koofiomtacjt, bym skakał 
do ócz, bo to w ądzu lubi odujnenne wcnJau. • aa 
trybunale.

Panna Pasternak
Naisłępnie Mykytyn Streszcza rotzttowe pomiędzy 

sędzią Kutką a protokolantem ra temd pM tem a 
kówny. Rozmowa pcowadzooa była f  obecności Mj. 
kytyno.

Dr. Piotrowski mówił do sętLego  RutŁj
— Mamy przecież świadka, Pastentakówug. 1
Na co sędzia Rutka odpowiedział:

— Ja tego znacznie wolę —j przycnem wsk* 
zał palcem na mnie. To  są 90 procent downdu winy)

Na tem zakończyła 
szy ciąg jutro.

się dzisiej^S rozprawa. DaŁ

P ifm sm  i m w i t ł i e M  L i m
isieb^i

m
<TełB » « b  ad

Ewów. 14. 7. I. Dzisiaj przywtedooa * 
wy do Lwowa pod silną eskortą Pańczyszyna, 
czysayu  będaae W1 toku rogjeafwj^
■ Myksdytwm
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List z Paryża,
Jal£ długo utrzyma się’ gabinet PainIeve'go. 
Psychologja Francuza; pesymista i optymista 
Jak sobie radzi p. Caillauz? — Pożyczka we 

podatku majątkowego
f i  - J s  Paryż, 6 lipca 1925.

7 Gtbillet Painleyego przeszedł ciężkie chwile, ale 
'Je przetrzymał. Utrzymał się kosztem chwilowego 
kryzysu kartelu lewioowego manifestującego się 
ąuż to nieufug rezerwą socjalistów i poważnego od­
łamu r-oykalistów, już to hipokryzyjnem popiera- 
uiem rządu przez prawicę, będącą dotychczas w 
nieubłaganej opozycji. W  k jłach parlamentarnych 
przewa’ t opinja, źe
gabinet Painleyego utr*yma się jeszcze do końca

Tuka,
fe He przedtem nie nastąpi decydująca, ponowna 
fconsofidacja w-zystkich sil kartelu.

Wszystkie zagadnienia Wewnętrzno-polityczne po- 
fcosują jednak obecnie w  cieniu wobec

groźnego saostrrenls alę sytuacji finansowej. 
Sytuacja ta jest —  jak to ouegdaj wyraził p. Cail- 
;lauX —  „lepsza niż to, Co się o  niej mówi, lecz gor- 
U «  niż to, Co aię o niej myśli". Ten pozorny para­
doks zrozumie łatwo każdy, kto zna trochę psycho- 
łogję francuskiego obywatela, owego tak trafnie 
przez p. Herriota nazwanego ..FranCais mOyen" 
{Przeciętny Francuz). Wystarczy chwila rozmowy 
S tym „przeciętnym Francuzem", by przekonać się, 
im jest on największym pesymistą, by nasłuchać 
się najokropniejszych herezji przeciw państwu, mi­
nistrom i parlamentowi, najczarniejszych przepo­
wiedni o bliskim końcu świata a przynajmniej Fran 
Cji, o jej ruiuie gospodarczej, zaniku moralności i 
OOTiwoŚCi, wzrastającej depopulacji, o przyczajo­
nych i już do odwetu gotowych Niemcach, o bez­
względnych i na zgubę Francji czychających zgra­
jach wierzycieli amerykańskich i angielskich i o 
w.elu, wielu innych niemniej strasznych upiorach. 
Ten si m Francuz zaprzecza jednak w myślach i 
czynach zupełnie sWoim uoWom pzacuje spokojnie 
i  wytrwale, oszczędza gdzie i jak tylko może, skła­
da przezornie grosz do grosza, trzyma renty i pa­
piery państwowe i wierzy głęboko w ich wartość, 
Uczy Ciągle we frankach nie baCząc na ich Coraz 
niższy kurs, jednem słowem — ufa państwu i jest 
pełen tiiozem wykorzenić Się nie dającego optymi­
zmu. Biada obcemu, któryby się odważył wyrazić 
podobnie ostrą krytykę jak on s im przed chwilo: 
gotów  jest wydraipać mu oCzy. Bystry umysł p. 
CaiU«uX zna dobrze te wady i zalety „przeciętnego 
Francuza" i stara się przywołać go do trzeźwości 
1 zwrócić mu uwagę, te zbytni pesymizm w słowach 
jest równie szkodliwy, jak dziecinny optymizm w 
czynach.

\V technicznych trudnośt iach finansowych błądzi 
i,FranCais moyea", jak w dziewiczym lesie, nic a nic 
s nich nie pojinnje i Stwarza i»„bie najczęściej jak- 
n (prostszą kopcepCję. dającą łatwe rozwiązanie i 
prędkie uspokojenie. Projektowana przez socjali­
stów danina i podatek majątkowy aydają- mu się 
dlatego dużo bardziej zbawiennym środkiem, niż

S Z Y M O N  J U S Z K 1E W I C Z . 3>

W sidłach strachu
POwIedd współczesna z żyt la 2ydów w Rosji.

—  Ale przecież jeSzGze nie uciekli —  wmieszała 
Się Sonia — skąd pan wnosi, że odchodzą? Ja na 
przykład nie widzę tego. Dokumentów się nie przy­
nosi... ot przewozi się pianino — dodała patrzac się 
przez okno — szeregi ludz. czekają jak zwykle 
przed sklepami. Nieszczęsny jakiś kontr-rewolucjo- 
nista, plotkarz powiedział panu głupstwo, a pan u- 
wierZyŁ Wszak systematycznie rozpowszechniają 
takie pogłoski. A  któż panu każe słuchać? Codzien­
nie słyszę na rynku lakii hisiorje i nic sobie z tego 
nie robię. —

— A  czemuż nie widziałem przed ispołkomem 
Żołnierza *aa Warcie’  — pytał się Semion Grigorie­
wicz — a zresztą wszędzie byłem i wy wąchałem sy­
tuację. W agit — oddfciele wisa zegar z napisem: Bi- 
ije dwunasta godzina! Czemu? Na innym plakacie 
czarno na białem wyczytasz: ,N ie radujcie się bur- 
Iżuje, przyjdaieiny jeszcze z  powrotem". Serce mi 
wprost się zapadło guym ujrn.ł te'plakaty.

— Prawdopodoł tie tą łe plakaty z  zeszłego ro­
ku —  odezwała się Zina.

— W y kobiety dziw ni ludzie —  o mato Semion 
Grigoriewicz się nie rozpłakał —  gdy dobrowolcy 
będą już w mit »Cie ciągle jeszcze będziecie udowa­
dniać, że to nie są dobrowolcy.

—  Pcwłuchaj Simko — stanowczo powiedziała Do- 
tut akr —  Cokolwiek się stanie, nam będzie dobrze. 
Gdy boltnewżCy zostaną, niczego nie straciłeś, gdy
pr,yM^ debro TCĈ Ce -:r —v’*r ''P**'* -'-.rlpS po

— Groźne zaostrzenie się sytuacji finansowej, 
w jednej o&obie. —  O równowagę budżetu.— 

wnętrzna. — Jej horoskopy. — Ale daniny i 
uniknąć się nie da.

skomplikowane, powolne i ostrożne kroki p. Cail- 
lnux. Długoletnie doświadczenie i głęboka wiedza 
fachowa nakazują ministrowi finansOw dbać przede- 
wszystkiem

o równow Ufę bndzetu,
po osiągnięciu której można dopiero myśleć o 
konsolidacji długów wewnętrznych i zewnętrznych, 
o sanacji pieniądza itd. Ud. Tej równowadizo budże­
tu zagraża bezpośrednio i najdotkliwiej oJbizymi 
płynny czyli krótkoterminowy dług wewnętrzny. 
Sto kilkadziesiąt miljardów, których zwrotu mogą 
się lada chwila domagać obywatele dzierżący skry­
pty dłużne, niweczą wszystkie najpiękniejsze wy­
siłki podatkowe i oszczędnościowe. Na coż bowiem 
zda się borykanie z u porządkowani,-m budżetu i wye 
łiminowanienl zeń deficytu skoro co mie9iąc, co pól 
roku albo co rok może się zjawić obywatel-wierzy- 
Cdel i żądać Zwrotu pożyczonych miljardów? Stracił 
on już tyle na dewaluacji, że nie ma najmniejszej 
ochoty czekać choćby dzieć dłużej, niż to jest ko­
nieczne. A  o lem Dy długi te móc wcielić do budże­
tu nawet mowy być nie może, bo przy już najwię­
kszych oszczędnościach i przy najokrutniejszom 
przyciśnięciu śruby podatkowej budżet ten przekra­
cza kwotę 32 miljardów!

Pozostałyby więc może tylko trzy średki: 1. Przy 
musowa konsolidacja, czyli przymusowa zamiana 
długu krótkoterminowego na długoterminowy lub 
wieczysty. 2. Spłacanie długu zapomoCą dalszych 
niczem niepokrytych emdsyj biletów tankowych.

3. No'Va długoterminowa pożyczka wewnętrzna.
P. CaillauX wybrał trzeci środek, lećz nie mógł się 
powstrzymać od równoczesnego jednorazowego 11- 
życia drugiego. Nowa emisja 6 miljardów franków 
oraz puszczenie w obieg nowej pożyczki wieczystej, 
której 4-prorentowa renta zagwarantowana je*»l 
kursem franka w stosunku do funta szterlinga uzy­
skała już —  jak wiadomo —  aprobatę ustawową. 
Emisja 6 miljardów nie dała się ze względu na nie- 
cierpiące zwłoki zapadłości juz uniknąć, ale jest we­
dług zapewnienia p. Caillaux nieodwołalnie ostatnim 
aktem ery inflacyjnej. Równocześnie emitowana 4- 
procentowa tzw. złota pożyczka wieczysta jest nato­
miast ciekawą próbą zaradzenia trudnościom w y­
nikającym dJu skarbu francuskiego wskutek oią • 
głych zapaołusci krótkoterminowego długu.

Nie ulega wątpliwości, że przy tych wat unk&di 
nowa Pożyczka będzie miała wielkie Powodzenie. 
Daje ona nowiem wszystkim, którzy dysponują 
płynną gotówką wzgl. bonami obrony nar. możność 
zupełnie pewnej i od wszelkich podatków wolnej lo­
katy kapitału, lepszej i pewniejszej od trudnego i 
ryzykownego nabywania Walut i papierów zagrani­
cznych. Dla skarbu francuskiego będzie pożyczka 
ta — technicznie biorąc — korzyścią, gdyż uwol 
ni go na czas nieograniczony od obowiązku spła­
ty ogromnego długu krótkoterminowego, a obciąży 

i . i tutwii wrrii r ........... n u B n ra iiB ffB T T w w
wiem szczęśliwcem. Dość nam już krwi nupsuli 
bolszewicy! Czy to jest rząd? Ani teatru, ani żyda. 
Błoto i nędza, zimno i gtód. Istne piekło z nimi. 
Dość już rządzili, dość!

— Dobrze ale dobrowolcy mnie powieszą — za­
wołał Semion Zrozpaczony —  djjwna z Ciebie żona. 
Same głupstwa wygadujesz. Rozumiesz, postawi się 
słupy i wieszać się będzie jak psy. Zwarjuję jeszcze 
z twego gadania.

—  No, to się będzie wieszać — zimno odpowie­
działa Dorolszka —  a bolszewicy mało powystrze­
lali ludzi?

Ale dlaczego należy się to mnie — rozkrzyczał 
się Sem:on — czy ja kogoś zastrzeliłem?

—  Dlatego właśnie tobie nio złego się nie stanie, 
wieszać się będzie morderców, i dobrze tak bolsze­
wikom.

— Ale ja przecież u nich Służyłem — lamentował 
Stmion Grigoriewicz —  nagle nie wiesz o tern? A 
twego Fraka także się powiesi.

—  Cóż to ma wspólnego z moim Frakiem?—  spy­
tała się Dorotszka, podnosząc piękne, czarne brwi - 
po pierwsze Frak nikogo nie zabiŁ a po drugie 
Frak ucieknie.

—  Właśnie ciągle o ten* -JÓwi, że ucieknie — 
zawołał z goryczą Semion Grigoriewicz — a nas 
zostawia się jak psy. Ci. którzy ponoszą winę, 
wczas zmyka'ą. Prócz tego —  jestem przecież Ży­
dem. Żydem — rozumiesz —  Ciebie pierwszą się 
zgwałci, a potem zabije. I was także. Sonio i Zino — 
zaczął je straszyć, by prz ;Szly na jego Stronę. —  
Nie ulega wątpliwości że Trocki, Stiekłow i inni z 
z bandy uciekną Dukąd się pytacie? Do Persji, do

W* Ho Opr-

!
w zamian tylko obowiązkiem płacenia stosunkowo' 
nie Wysokich odsetek. Prócz tego przyniesie mu za­
pewne, sporo płynnej gotówki, skoro się zważy, że 
liczne rzesze kapitalistów nabędą nowe bony obro­
ny nar. by móc je zamienić fcu pożyczkę złotą. !

Trzeiba więc przyznać, że śiodjk wybrany pTsełtf 
p. Caillaux był najlepszym i jedynym, jaiki mugl 
doraźnie zaradzić obecnym trudnościom skarbu fran 
Cuskiego. Wszelakie inne próby — może sknteOz- 
niejsze z punktu widnienia sanacji skarbu — nie mo­
głyby w obecnej chwili diać pozytywnych wyników*, 
już choćby dlatego, że realizacja ich wymagałaby,) 
długich lat.

Mówiąc jednak o sanacji finansów francuskich, 
trudno oczywiście uważać ostatnie poczynienia p. 
Caillauz za krok naprzód na tej drodze. Mioże to byÓ 
tylko w najlepszym wypadku moratorjum pozwala­
jące na spokojniejsze przygotowanie Sanacji, któ­
ra — inimo sprzeciwu kapitalistów —  nie da się po­
myśleć bez bardzo poważnego upustu ki r i  
w formie daniny i w formie podatku majątkowego, 
Po tern ig r  Janem eh/Witowem Zaradzaniu truchra- 
ściont będzie p. Caillaux zmuszony pogodzić się z 
projektem socjalistów, w przeciwnym bowiem ratód 
byłaby cała jego teraźniejsza akcja wietkiem złudzę 
niem — zapywianiem dz:ur dziurami...

Wszak dio kasy skarbu'francuskiego pukają ) '« * .  
Cze, coraz niecierpliwiej, dłużnicy amerykańscy i  
angielscy, a osiemset tysięczna arnija i wojna w Mh- 
roku także coś kosztują... Miet. ,

skith i chińskich banków, tak, że ich to wszyulko 
obchodzi jak zeizłoi oczny śnieg. A  nas za ich grze­
chy ścinać się będzie jak główki kapusty.

—  A  czemuż idjoCi nie zwyciężyli dotychczas Kas 
tych — złościła się znowu Dorotsizika, nastraszona 
nieco obrazem, który przed nią rozt >czył Semion —« 
niech się nie odważą uciekać! Rozdarłabym TroC-1 
kiego na kawałki. Także mi bohater 1 Czyż nie mógł 
on ten nieszczęsny bolszewik, jakim jest, dawno ju l 
zwyciężyć białych? Wstydzę się za niego! Jak nie 
rozumiesz, jak wojować, poco się do tego zabieraszl1 
Któż Cię o to prosił? A  ty wierzyłeś w niegol Ar, 
mja go ubóstwia — zaczęła, nagle głośno 1 rzyczeć A  
wierzyłeś w bolszewików. W  tę bandę. A  my ma myj 
być zależni od takiej bandy!

—  Już się stali u ciebie bandą — rttriwll się Se- 
mion Grigoriewicz —  ciekawa kobieta! Ale dość ju t 
krzyków, tak t tak nic z tego nie przyjdzie. Papeirz-j 
Cie się, Sonietszko co się dzieje na ulicy. Może jUŻ 
biało- gwardyjce hu swych koni ich pędzą po uli­
cach. Przed oczyma stupy, slupy, a bolszewikom 
skóra cierpnie. Nie zazdroszczę im.

— No, cóż na u licy' — odpowiedziała Sonia, Wy­
glądając oknem — uszystko jak przedtem. Deszcz! 
Ludzie czekają przód sklepami. Ale zdaje mi się, 
że Frak idzie. Tak, tak, to on. Najprawdopodobniej 
do nas.

—  Frak — ucieszyła się Dorotszka —  a włęe 
wszystko w porządku. Czyżby przychodził do na*, 
gdyby bolszewicy mieli uciekać ? Ta* się tylko md-: 
wi: wypędzić bolszewików, ale nie jest to tak ła­
two. Któż ich Wypędzi. Półtora nieszczęsnych gene­
rałów. Trocki ma w jednym palcu więcej rozunM

m 7f*TTl. G. fL
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ad w sprawie reformy rob ej 
„ W y n jo t e n i a m "  a  „ P ia s te m *

SC’k dinic we układy pomiędzy przedstawicielami 
największych, reprezentacji ludowych w  Sej- 

. prowadzone przy udziale kierownika Min. Re- 
RbJnyab p. Radlwaina doprowadziły onegdaj 

uaSgodinieana poglądów i  poczynienia przez obie 
Strony UJea nych ustępstw.

r M  więc.przcuewszystKiem zgloózono się, iż  o  Wy- 
flączenfialah uprzemysłowionych majątków dnCydo- 
Wać ma Rząd, nie zaś Okręgowa Komisja Ziemska, 
a  następnie Komisja Główna (ajrt. 5).

iZgodiBono się na poprawkę „W yzwolenia" skre­
ślającą ust 2 o r t  32, zapewniający właścicielowi 
majątku paiCe owani go prawo wkroczenia na drogę 
Cywiltto sądrwa w  sprawie odsZk< dorwania za przy 
mostowy wykup gruntów pod parcelację.

Tag zónfioMo, iż obszar jedn< ste* go ipodarczych 
(w t  4£>) ma wynoisdć: na tc.enie carej Rzplt1 j —, 

|20 ha w województwach kresowych, na Pomorzu i 
^m afcpu lstócŁ  powiatach górskich — 35 ba. Jak 
wadamo komisja uchwaliła w pierwszym wypadku 

'2 > 'ł& , w drugim — 45 ha; ,,Wyzwolenie'‘ zaś Wnio­
sło poJUnsfwkę: w pierw ^zym wypadku 15 ha, W diru- 
dunty— 25 bak. Rzecz załatwiona na drodze obustron­
nych ustępstw. -  i

lW  rtl 50 -ustawy zgolfcmo się nia poprawkę „W y- 
r*woiania“ .iSAirtykuł tec zaczyna się: Parcelowane
oj u p  jf -włmmy być zużytkow; ie na uzupełnienia

| ktnłora a? eh gospodianstw i  na tworzenie nerw ych
rTUBUnladbC nycfa osad. Poprawka „WyZA\ oleuia" żą-

[1 i  zastąpienia J.“ przez „a następnie", 
i! Atrt. 58 ' uzgodniono w ten sposób, że bezTotlni na- 
ttjgmcy^craz 1 noismad tcze (karłowatych gospodarstw 
ina$a <-tntz\nuac kredyt 40 letni na spłaitę za nabytą 
(przy^parCekkCp. rządowej ziemię. PełnoTolni nabyw- 
hcy: oirtzym aj a kredyt 20-letni, a ewentualni nabywcy 
Ulćnaffl.ów — kredyt 5-letni. Oprocentowanie nie po- 
w4nuo przewyższać 6 proc. w  stosunku rocznym. 
PudunEe wnoszone »  kredyt są wotae od opłat steru 
ffcwycbUo.-:- ..ą,- ■ i,
i A«Łp66!ii*4awy uzgodniono w  ten sposób że Ce- 
Ma zŁem5. 'idLa nowonabywcóiw będzie ustalona we- 
<dh 5  foj taktycznej war .ości.
p . [W tytriże artykule uzgodniono również spo awę 
i ipłalfiBWiązanych z  part 1 icją.

i Krach przemysłu memiecklego
fErudbaści gospodarcze w Rzeszy wzmagają się.

(IN* zasil ■*'_ Niemiec pod Gelsenkirchen kierownic­
tw o  p e ta  RheśmeU>e doniosło robotnikom, że ko- 

Ipafa&a masi być aomknięta. 1708 robotnilJbw i 80 
^urzędników ratrzuiło pracę. Gelsenkirchen Berg- 
(iWertra ■ Ag., dlo którego należy kopalnia Rheinelbe 
SdoOosE, że w  najbliższym czasie trzeba będzie zre- 
dokowuć ilość robotników.
j, "iZ^powtodn ustawy o cłach ochronnych w parla- 
Jttm cie ł  Ogólnej ciężkiej sytuacji, doszło do powa­
lanych konfliktów pomiędzy pracodawcami i robotni 
ffaióf. Oczekiwana fala drożyzny wywołtje automa- 
fyczmV klęskę kredy ,óiw, które mogą wywołać po 
jwszechną katastrofę ek< nomiczna. Odnosi się to 
takżi do przemysłu węglowego. Wczoraj w kopalni 
FenKs w  Zagłębiu Ruhry należącej do koncernu 
jSfónOeSb, wypowiedzi a m» pracę 1700 robotnikom. 
Iiw bes* cc&el iwane jest zwolnienie 100,000 robotni­
ków. W  przemyśle włók enmiCzym do tej pory wy- 
th lono 30,000 wskutek tego, Że p—temysl włókienni- 
łcty sżCzegó&iSej na niemieckim Górnym Śląsku 
fteagifeje Się w  groźnej sytuacji finansowej. Stan ten 
jemuoił ruiążki zawodóowe do obrad nad sytuacją. 
jtZwfagzEŚ aaWodowe domagają Się od rządu nowych 
Mecyoyj: a przedewszystkiein p >wf trzymania proje- 
jfctn ceł ochronnych, który może wywol ić dalszą dro
IŁjfZłię. ; i /.-‘ i,.',, i L.. i. o. . • . i i

J o n  Sc i r n i iT  fii lin  Hanierittea
• iVictar Margueriłte, autor osławionego romansu 
JL « Gaccbone", wydał odezwę pod tyt.: ,.Odt zwa do 
ftsumień", którą przedruków tła francuska prasa le- 
'JtWicowu.

M h gi etSt6 żąda w  odezwie przekreślenia w Tra- 
ktacie [Wersalskim artykułów 227—231, „wymusza- 
jłjące" na NWnCacJ przyznanie się do winy wywo- 

wojny i  dającej aljantom prawo do ankcji i  
Snżycia r^wałtu" wobec Niemiec.
‘ Margueritte domaga się stworzenia tryLunału. 
Ic'óryby ajbadhł oddane mu do dyspozycji archiwa 
[państw, uczestniczących w wojnie. Ponadto wzy? a 
francuski romansopisarz do „rozbrojenia duchowe­
g o " , pezyczem zaznacza, że powodem do jego wy- 
elopienie nie jefft lubość Francji, lecz poflzuC;e 
łeprawiedEwości, dlat°go też nacjonaliści niemieccr, 
czytając odeaswę nie mają powodu do radości.
, OóeZwe Morgueritta podpisali między innymi Ro- 
•ntcin Rntland, Henri Batbuase, Georges Duhamel, 
|>pofe3orowie Gide, Seignrbor generałowie Gerard, 
Percin  1 inni. Ogótem sto podpisów znalazło się

!imiian pu sHou o Mili Dlntfi
wobec porozuBiicBia polsko-żjdowskie^o

Berlińska „Judische Rundschau", której głos 
w sprawie porozumienia polsko-żydowskiego 
przed kilku dniami przy toczyliśmy („N. Dz.“ 
Nr. 148 z 5 bm.), wypowiada się obecnie także 
i o stanowisku Ukraińców.

Naczelny organ sjonistów niemieckich pisze:
„...Położenie Żydów w Polsce jest z uwagi 

na inne mniejszości narodowe nader skompli­
kowane. Jako mniejszość narodowa posiadają 
Żydzi oczywiście cały szereg wspólnych inte­
resów z innemi w Polsce żyjącemi mniejszo­
ściami. Interesy te muszą Żydzi brać pod uwa 
g§> gdyż znaczna część z nich żyje na obsza­
rach, na których owe mniejszości narodowe 
stanowią większość. Atoli wzgląd ten znajdu­
je swoje granice w potrzebach ogółu żydow­
skiego w Polsce. W  prowincjach polsko-ukra 
ińskieb żyje około 800,000 Żydów. W  Polsce 
żyją zaś 3 miljony Żydów. Należy przeto za­
stanowić się nad tem, czy 2,2 miljony Żydów 
mają — z uwagi na zasadniczo-opozycyjne 
stanowisko Ukraińców w stosunku do państwa 
polskiego — dać się powstrzymać od uznania 
(bejahen) państwa, z którem gospodarczo zwią 
zani są na śmierć i życie.

Nie należy przeto mimo ukraińskich pogr& 
żek pod adresem Żydów dać się zbić z tropot
Porozumienie z rządem polskim i  p o i tJ e n , 

społeczeństwem stanowi dla żyaów kom®-* 
ność życiową, a skoro sposobność do bhom  
cjowania tego porozumienia się nadarzyła, nif 
mogli Żydzi tej sposobności pominąć. Jest t* 
tragicznym losem żydosl sva golusowego, ił 
zwłaszcza w  państwach narndowo-mieszanyci! 
nie może wszystkim dogodzić. Musi się atoĘ 
dla odparcia zarzutów ukraińskich zaznaczyd 
że posłowie żydowscy wszystko uczynili, aby 
usunąć podejrzenie, jakoby mieli zamiar po*. 
zwolić na użycie żydostwa polskiego jaktf 
narzędzia do ucisku innych mniejszości naro* 
dowych. Że żydzi polscy stoją na .tomowi * 
sku (bejahen) istniejących obecnie granic pań 
stwa polskiego, rozumie się samo przez się. 
Miarodajnymi dla przedstawicieli żydowskich! 
bjyłyl fylko interesy żydowskie, tak, że nie 
mogli się oni w żaden sposób zaakomodować) 
do prawno-państwowych aspiracyj innych na 
rodowości, ponieważ Żydzi żyją rozprószeni 
na całym obszarze Rzeczypospolitej polskiej...-

Przed XIV. Kongresem sjonistycziym.
GAZETA KONRESOWA.

W  czasie kongresu wychodzić będzie we 
Wiedniu codziennie „Kongress-Zeitung" jako 
oficjalny organ Kongresu. Pismo to będzie za­
wierało dokładne sprawozdanie z obrad kon­
gresowych. Abonament na Polskę 4 zł.

UŁATW IENIA  DLA DELEGATÓW.
Każdy delegat otrzyma legitymację kongre­

sową, przy pomocy której będzie mógł korzy­
stać z ule w sprawie wiz paszportowych i po­
dróży udzielonych przez rząd austrjacki. Le­
gitymację można zaopatrzyć w biurze kongre­
sowym marką kongresową, upoważniającą do 
korzystania ze zniżonej ceny na wszystkich 
imprezach, urządzanych we Wiedniu w czasie 
Kongresu. . .

W IZA.
Konsulaty austrjackie obniżyły 33 procent 

taksy za wizę do Austrji dla delegatów i ucze 
stników kongresu.
REZYGNACJA WIEDEŃSKICH HAKEN- 

KREUZLERÓW.
Wiedeń, (ŻAT ) Biuro korespondencyjne ha- 

konkreuzlerowców w Wiedniu ogłosiło decy­
zję, pizyjętą przez wszystkie związki „Yólki-

sche“ w Austrji w sprawie XIV kongresu sjo-t 
nistycznego. Organizacja „Vólkische“, biorąc 
pod uwagę, iż zwołanie „zjazdu hakenkreuzle 
rów" w dniu otwarcia XIV kongresu sjonisty-i 
cznego spowodować może niepożądane kon­
flikty ze sjonistami. postanawia odroczyć zjazd 
na czas późniejszy. Postanowienie powyższe 
zakomunikowane zostało oficjalnie władzom 
austrjackim.,

RUCHOMA W YSTAW A PALESTYŃSKA 
ŻYDOWSKIEGO FUNDUSZU NARODO­

WEGO.
Jerozolima. (ŻAT ) Kierownictwo „Keren Kat 

jemeth le Israel" (Żydowski Fundusz Naro­
dowy) nabyło palestyńską wystawę (rolniczą 
i przemysłową, zorganizowaną przez low'arzy-t 
stwo „Mischar Wetaasijach" (HanJel i prze­
mysł) w Teł-Awiwie. Wystawa przeniesiona 
zostanie do Wiednia, gdzie czynna będzie w 
czasie obrad XIV kongresu sjonistycznego. Z  
Wiednia wystawa wędrować będzie po naj-t 
ważniejszych miastach całego świata.

Wystawa daje dokładny obraz Palestyny I 
jej skarbów naturalnych oraz produkcji rol­
nej, przemysłowej i artystycznej.

NA MARGINESIE.

Warchoł nieśmiertelny
Siała się rzecz doprawdy okropna. Zawarto pakt 

polsko-żydowski, ugodę polsko-żydowską, porozu­
mienie polsko-żydowskie — nazwijcie to, jak chce­
cie, ale bądźcobądź coś zrobiona do jakiegoś re­
zultatu się doiizlo, a pewne, narazie drobne, rezul­
taty są już nawet widoczne.

I  pomyśleć, że to wszystko stało się poza plecy 
ma — posła NoaCha PryluCkiegol .

Czyż to nie okropne?
To jest więcej, jak. okropne l To  jest sikardal!
To  jest więcej, jak skandali To jest po prostu — 

wątpliwe..
Wątpi w to przynajmniej poseł Pryłucki.
N ie może On sobie wyobrazić, ażeby •'G3 mogło 

stać się bez niego i dlatego w interpelacji do pre- 
mjera, zapytuje: „czy rząd rzeczywiście zawarł po­
rozumienie z Kołem żyd/owskirm, a jeżeli zawarł, to 
jaka jest treść“ .„

On jeszcze nie Wie, czy rząd konferował z  Kołem 
Żydów®, ium... Nieborak pyta się o to P«na premje 
ra...

Przez głu yę nie może mu przejść myśl ź~ mogło 
się coś stać b,*z niego —  bez Noacha Pryłuckiego.

Już raz przydarzyło sdę coś takiego. W  listopa­
dzie 1922 roku zawarto blok wyborczy mniejszo­

ści Barodowycb, któi ego p. Pryłucki nie uznał, kt<3 
ry z furją zwalczał i na który plwał w sposób stra 
SZliwy.

Tera2 nie uznaje p. Pryłui ki pona.umienia. Toi 
Znaczy —  on także pragnie porozumienia, ale taki* 
go, któreby zostało zawarte z nim, z panem Noa- 
chem Pryłuckim, jako przedstawicielem — narodir 
żydowskiego (czytaj: Stowarzyszenia rękodzielni­
ków żydlowsl ich w Warszawie. Nalewki 2a).

Każde inne porozumienie dla nieso nie istnieje, 
a ponieważ przecie chciałby sdę dowiedzieć, czy pra 
wdą jest o Czem głośno w ulicy i  w prasie, przeto 
pyta sdę pana premjera i prosi go o informacje...

Pepin.

NADESŁANE.
Z* rubry k * t*  r*a *k «y r  nl* eay -  jrfr .

Dr. Józef Katzner
lekarz chorób v  ewnftrznych

p o w r ó c i ł .  —  Krakowska L. 32,

Blanka Timberżanka Łmll Herzlg
Kraków Wiśnici

tzaręczeni w  lipcu 1925.



Z  UJ s l  l  A .
Czy nie sprzeczność?
Bełkot I... Konstytucja.

/ IW BforWiflę 12 bm. obradowała w Warszawie Ra 
la  Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji (pp. 
Korfanty, ks, Adamski, sen. Smólski i izm.).

Z powziętych rezolucyj przytaczamy uchwały, o- 
■fe* ■ mCo się do sytuacji gospodarczej państwa.

„Rada Naczelna Ch. D., rozpatrując sytuację go- 
kpcdacrzą kraju, zwraca powszechną uwagę: 
i a ) na dysproporcję pomiędzy naszemi dochoda- 
W  'A h c u e m l a ciężarami p vbUc*reml;

fc) na atałe naruszanie substancji majątku naro- 
Bowego prtes nadmierne ciężary państwowe 1 ko­
munalne, oraz na zadłużenie zarówno przedsię­
biorstw przemysłowych i handlowych, jak i własno 
•Ci miejskiej;
i c ) na kurczenie naszej proomrip , ścieśnianie 
r i {  naaaych rynków zbytn zarówno wewnętrzne 
go  jak i zerTnetrzne^o;

d) nu nleaSfanną ujenuioió naszego bilansu pła­
tni ezego 1 niebezpieczeństwo stąd płynące dla na- 
akych finansów I żyd * gospodarczego.

e) na nagle nieprzewidziane 1 Częstokroć nleprze 
myślano zarządzenia gospodarcze i Skarbowe rzą­
du, wyrządzające niepowetowane szkody naszemu 
tycia  gOipodsrCzemu".

Po-*teir interesuje nas -aztolucja w  sprawłe po­
rozumienia Dolsko- żydowskiego. Opiewa ona, jak 
następuje:

„Rada Naczelna Ch. D. —  woJ>ec oświadczenia 
klubu parlamentarnego, że tak o  toczących się ro­
kowaniach Rządu z klubem postów żydowskich, jak 
I o treści zawartej z nim umowy nie byt przez rząd 
poinform iwany —  poleca klubowi zażądać od rzą­
du wecaegółow ypb wyjaśnień w tej sprawie, a równo 
cześnie stwierdza, że żadne nmowy nie mogą PoJ 
wstrzymać społeczeństwa od ciągłych wysiłków 
zm . czających do aPclsz^zenia miast polskich, stwo 
rżenia sikiego Stanu średniego w Polsce i ochrony 
kutlury". i

Znamy to stanowili-o („polszczenie miast' nie 
w drodize lojalnej konkurencji gospodarczej lecz W 
(kodze pęopagandy bojkotowej itp.) nie od dzisiaj, 
u tylko dlatego specjalnie zwracamy na nie uwagę, 
ponieważ inna rezolucja Chadeków powzięta pod­
czas tych samych obrad stronnictwa, a obejmująca 
ich postulaty gospodarczo- Skarbowe, opiewa:

„Rada Naczelna w zyw i klub p irlaiTUntariiy do 
wpływania na R zą j

...abv przez swe zarząaizenia gospodarcze n!*> były 
naruszane zasady praworządności j poczucia spra­
wiedliwości w stosunkach społecznych, * w  pracach 
ustawodawczych zasady i  »»ze j Konstytucji'-*.

Jak propaganda bojkotowa harmonizuje z zasa­
dami praworządności i poczuciem sprawiedliwości 
oraz z zasadami naszej konstytucji —  to jest dla 
nas zagadką.

I dlatego właśnie dopatrujemy się w uchwałach 
Chadeków pewneTj —  powiedzmy —  sprzeczności.

Ubo bojkot albo sprawiedliwość i konstytucja. 
Clo chce jednego i drngiego, ten prawdop > lobrie 
*... sprawiedliwości na serjo Dte myśli...

Tir. 157 __________________

Qui pro quo.
7 kruw  Tlu»tycb R< wja Szlagierów w  2 akiach.

Reżyser: F. J,„ro«|
-j ”  - "
■ Najlepszy z trzech programów, bo nie przeciążony 
pseudo-dOwoipną błagą żydowskich „kawałów".

Gomferenoier p. Jarosy podzielił program na ar­
tystyczny tj. taki, który się układa wyłącznie dla re­
cenzentów nie artystyczny pod kątem -widzenia szero 
kięj publiczności. J uż Sam ten fakt p >winien wystar­
czyć, by zmobilizować przeciwko niemu wszystkich 
recenzentów, ale recenzent to człowiek nez żółci 
sam wcielany absolut sprawiedliwości. Najprawdo­
podobniej więc recenzenci krakowscy nie wypowie­
dzą wojny ConrerenCierowi „Qui pro Quo“ , nie zer­
wą z tym miłym teatrzykiem, uprawiającym eon 
wno , —  mówiąc za p. Jarosym „po węgiersku"
„Klrinkcnst" —  stosunków dyplomatycznych tem- 
bardtńej, że już nas opuszczają. A  na p. Jarosy ego 
trutteo róste się gniewać, chociażby dlatego, że 
-wspaniałe tworzył bon-mnt a m nov icie: „Chra­
bąszcz brzęczy w Trzcińskim".

Nie dostaliśmy ty "! razem programu njętego w 
famy rewji, tylko san* „szlagiery", niejako fra­
gmenty z dotychczasowej działalności „Qufi pro 
Quo“ . Nie wszystkie St*łv na jednej wyżynie, a akt 
drugi znacznie artystyczny!'"- w iV»raini piz-wyższa 
część pierwszą. Należ- tu weso»y ,J>łng terminowy" 
(W pomysłowych wielce nam zapre*»nłowanj ra­
mach, wesiłr piosenki p. Ordonówny o swych wra- 
A r  W B  > ebjożdiid po prowincji, prozny obrazek 
u d o i nufldWNt yH m " m m w n iip f piekielną worom

„N O W Y D ZIEN N IK ", .-.zwartek 16 lipca.

Troska o., nieboszczyka
Żyjemy istotnie w  *tajdziwniej$Zvni ze światów.. 

W ecie wszelkich reguł zdrowego rozumu ludzkiego 
po w iim v koła dentokratyoate, socjaJfctyoznc i 1 be- 
ralup w Połuce odnosić się z sympatją do ruchu na 
rodowo-żydowskiego, refpcezent-jącego element ży ­
wotności w żydostwie, a o ile chodzi o liczebność; 
conaj.nmej 95 procent ludności żydowskiej w pań­
stwie polsl.iem, —  a z obojętnością natomiast do a- 
symilacji, jako kierunku konającego, a w najlep­
szym już razie reprezentującego arobną, kilkupro­
centową warstwę wielkiej burżiuazji żydowskiej.

Tymczasem/
Tymczasem z oaazjt zran'rcn ironwaf sescji 

mniejszości narodowych przy Radzie ministrów, pi 
sze endecka „Gazeta Warszawska", w której moty­
wy i intencje nie chcemy narazie wchodzić:

„...Nie pragniemy też wynaradawiać Żydów 
zam ieszka łych  na ziemi polskiej. Nie wierzymy 
w możliwość asymilacji, nie sprzeciwiamy się 
też żadnym zarządzeniom i ustawom, które wy 
odrębniają Żydów w dziedzinie szkolnictwa. 
Słuszną jest rzeczą uznanie uczęszczania do 
chedi rów za spełnienie obc wiązku szkolnego, 
słuszną jest rzeczą przyznanie prawa publicz­
ności pewnej ilości szkół powszechnych, szkół 
średnich i seminarjów z językiem wvkładowvm 
hebrajskim lub żydowskim".

Natomiast liberalizujący „Czas" nisze Q tyćbśe 
Samych uchwałach:

,...Nie są to koncesje mało ważne, jeśli 2-wa- 
żymy, że uznano w nich żargon za narodowy 
język żydowski, zdolny do tego, aby go wpro- 
waoztć do szkół i do zgromadzeń publicznych; 
a temsamtm stworzono możność dalszego roz­
woju narodowości zydow akiej na tej podsta­
wie. Od dzisiaj dnia należy się też liczyć z fa­
ktem, że przeszło trzy miljony obywateli poi 
skich otrzymało prawo używania żargonu nie­
mieckiego (!), jako narodowego języka. Ró­
wnocześnie wymierzono cios w cały kierunek 
asymilaCyjny żydowski, oddając w  zasadzie 
szkolnictwo, kahały gminne i Radę religijną ży 
wiołom nacjonalistycznym ( ! ) "

Staruszkowie z ,Czasu" prześleipdli tylko jedno■ 
że język żydowski (nazwany przez nich „żargo­
nem niemieckim") nie czekał wcale na uchwały mi 
nisterjalne, aby stać Się jeżykiem wykładowym w 
szkołach, oraz językiem zgromadzeń publicznych. 
Uchrw ały ministrów nie wprowadzają, szanowni pa 
nowie z „Czasu", ni czego nowego, one tylko pewien 
istniejący stan rzeczy przyjmują do wiadomości. 
Wasze obawy co do „ghetta" i „państwa w pań 
stwie" (ĆWwfl ej biła wiem bęben emdeCjal) są prze­
to zgoła płonne.

Dzielnie Sekunduje .Czasowi" —  „Naprzód". I  
organ „socjalistyczny" nie może spać spokojnie z 
powodu — Zagrożonej asymilacji. Ponieważ nefewa 
ły rządu zapowiadają pewne ulgi da polu szkolni­
ctwa żydowskiego — „Naprzodowi" obmierzi cały 
„pakt rządu z Żydami". Zdaniem .Naprzodu" jest 
to pakt... Chederowy"

Troska o nieboszczyka — asymilację stawia w 
każdym razie w dosadnem świetle demokratyzm nie­
których sfer naszej „demokracji", nawet tej z ped 
znaku socjalistycznego..

satyrę na czulą opiekę magistratu warszawskiego 
nad miejskimi teatrami. Żądło tej satyry, chociaż, 
że tak powiem, umiejscowionej, sięga jednakowoż 
poza rogatki warszawskie, tylko że tu i  ówdzie — 
Domina suret oddosa' — do głupoty dołącza się Oe- 
nicnizujaca złośliwość. A na sam koniec .Wyciecz­
ka", z p. Pi gorzelską w roli podlotka. „V is comica" 
przechowana w  stuprocentowym spirytusie, to jest 
na tle bajecznie wprost śmiesznych sylwetek głó­
wnie p. Brackiej jako matki oraz p, Merlińskdej ja­
ko córki, p. Koszustkiego jako ojca i p. Toma jako 
draba narzeczonego. A  skoro już mowa o p. Bra­
ckiej, nic powinno się przejść do porządku nad sm-u 
tnym i zgrozą oddycha .ącyin Porankiem". Mimo­
wolna tendencja tego obrazku działa straszliwie de­
prymująco dzięki doskonałym kreacjom p. Brackiej 
i p. Pogorzelskiej.

T y le  uwagi poświęciliśmy drngfej części że nie 
starczy nam miejsca na pierwszą. A  szkoda, bo za 
wiera „Piosenki Pazia" W wykonaniu p. Ordonó­
wny i „Adatna i Ewę" z niezmiernie brzydkim p. 
Lawińskim i jak zawsze przylepką dla publiczności 
bez różnicy wyznania, płci i wieku p. Pogorzelską 
jako Ewą.

Na ogół dlużo dowcipu może nie tego dynamito­
wego, ale dyskretnego i w dobrym tonie. Mógł się 
p. reżyser i conferencier przekonać, jak nietrafnym 
był jego podział p^ogr amu, bo najbardziej się po­
dobały artystyczne k iwały Recenzent i publiozność 
byli tym razem ze sobą w  mdłej zgodzie. Gorąco o- 
kf tski wano też kapelmistrza p. Wiehlera, który i- 
lustrację muzyczną przepoił lekkością i prawie 
waolch^ —’ Moasei.
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I KRONIKA.
> Kraków, 15 Upca
I TYDZIEŃ HEBRAJSKI.
Do wszystkich oddziałów „Tarbutu" w  Za­

chodniej Malopolsee.
Wzywamy wszystkie komitety lokalne „Tal 

buthu" do zorganizowania „Tygodnia hebraj­
skiego". Tydzień ten ma się odbyć wedle 
uchwały Centralnego komitetu w Warszawie 
w dniach od 8—29 lipca. Prosimy zawiadomić 
nas bezzwłocznie, w których dniach macie za­
miar tydzień zorganizovrać oraz czy zadacie 
przyjazdu referentów.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych udzieli­
ło organizacji „Tarbut" w Polsce pozwolenia 
na urządzenie Tygodnia hebrajskiego w całej 
Polsce w czasie między 8 a 29 lipca 1925.

Odpis pozwolenia oraz szczegółowy okólnik 
prześlemy w najbliższych dniach.

Tow. Szmulewicz zwiedzi z ramienia komi­
tetu okręgowego Jarosław dnia 19—20 l n «  
oraz Rzeszów dn. 21—22. , a

, . . „ Komitet Okręgowy „Tarbain*’
, w Krakowie. .

%- «  • --   o-°--------
— PRZEJAZD PREZYDENTA RZECZYPO  

SPOLITEJ PRZEZ KRAKÓW. Wczoraj w, 
nocy przejechał przez Kraków w  powrotnej 
drodze z Zakopanego do Warszawy Prezydent 
Wojciechowski. Na dworcu krakowskim ocze-i 
kiwali przyjazdu pociągu wojewoda Kowali- 
kowski ze starostami drem Balem i Slańkow- 
skim, kom. O. W . pułk. Ahgustyn. komitet 
sztandarowy z prezesem kolei Prachtlem-Mo-i 
rawiańskim, wiceprez. kolei Gutkowski, nad­
inspektor Polman i radca kolei inżynier La-: 
nota, O godzinie 4.12 rano Prezydent Rzee^ytf 
pospolitej Wojciechowski opuścił granice woV  
jewódzlwa krakowskiego, a o godzinie 8 rano 
przybył do Piotrkowa skąd samochodem od­
jechał do Spały.

Marszalek Trąmpczyński wyjechał z Zako­
panego w poniedziałek pociągiem pospiesznym 
o godzinie 6.25 popołudniu; minister kolei, Ty 
szka przyjechał wraz z prezydentem ido Kraloo 
wa i pozostał w naszem mieście.

— W ISŁA DALEJ WZBIERA. W  chuu wczo 
rajszym Wisła pod Krakowem w dalszym 
ciągu podnosiła się skutkiem nieustannych dą“ 
szczaw. W  godzinach popołudniowymi wodt 
dosięgła niemal dolnego bulwaru. Test nadzie­
ja, że wobec wypogodzenia się i sygnalizowa­
nego spadku wód górskich, tym razem wezbra 
nie Wisły nie przybierze rozmiarów katastro­
falnych.

— PROFESOR A1FDYCYNY ODMAWIA' 
POMOCY LEKARSKIEJ. Do p. prof. Dra Ksa 
werego Lewkowicza, dyrektora kliniki chorób 
dziecięcych w Krakowie (Krowoderska 19), 
zgłosiła się w dniu 10 bm. u ani T., matka drie 
oka dogorywającego w  szpitalu św. Ludwika 
z prośbą o pomoc lekarską. Mimo, że pani T. 
oraz jej krewna nanna B. z ipewniły p. prof. 
Lewkowicza, że Zarząd Szpitala zezwoli na 
wizytę postronnego lekarza i mimo, że oświad­
czyły gotowość zapłacenia honorarjum w  każ­
dej wysokości, niezależnie od opłaty na rzecz 
szpitala —  p. prof. Lewkowicz me chciał w  
żaden srosób na wizytę się zgodzić, lecz obie 
panie wyprosił, radząc im udanie się do 
„współwyznawcy". Uwaga, że docent Bujak 
bawi na urlopie a żadnego profesora uniwer-i 
sytetu specjalisty dla chorób. dzieci w  Krako­
wie niema, nic nie pomogła. P. prof. Lewko­
wicz odmówił pomocy. — Komentarze zbyte­
czne. —i

— NIE ZAPOMINAJCIE, TERMIN BLISKI! 
Wnet odbędzie się ciągnienie popularnej Lote- 
rji Fantowej na rzecz Żyd. Dodu Akademic­
kiego w Krakowie. Obrazy, meble, dywany* 
futra, klejnoty, bibljoteki, ■ artykuły spark/ee^ 
biurowe i setki innych wzbogacą posiadaczy 
dwu-zlotowych losów, gdyż co drugi los w y ­
grywa, Łączna wartość wygranych około 30 
tysięcy 2łotych. Nie ofiarą, lecz interesem jesl 
kupno pozostałych losów, które nabywać mo­
żna w  kolekturach Lcterji Państwowej i wię­
kszych f'rmach na terenie zach. Małopolski I 
Siąłka. Tamże bezpłatnie plan loteijń
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Zamiast starego mosta —  nowy ntemartał do rząd a.
Rezultat wczorajszej konferencji w sprawie mostu podgórskiego na Wlftle
1 Oczekiwana w dnia wczorajszym decyzja Co do 
(losów starego mostu podgórskiego dołąd nie zapa­
d a .  Wprawdzie zapowiedziana konferencja odno­
śnych czynników doszła do skutku jednak wyłoniła 
aię znowu stara kwestja kompetencji, gdyż gmina 
»toi na stanowisku, że most jest własnością rządu, 
wobec czego do rządu należy jego naprawa i  ewen 
tualna przebudowa. Tymczasem dotychczasowe in- 
iłerwencje u rządu w tej sprawie pozostały dotąd 
bez rezultatu.

'Ponieważ Wsżyśtkie władze" miejscowe są co do 
'tego zgodne, że przerwaną komunikację należy 
czemipręcłzej przywrócić, zaś z  drugiej strony zdają 
SoBje sprawę, że budowa nowego mostu, przewidzi a 
na w budżecie ministerstwa robót publicznych na 
(trak 1926 musi potrwać 2— 3 lat, przeto postanowio­
no, że gmina .zwróci się bezzwłocznie do rządu z 
(ponownym memorjalem, który ma zaaprobować dy

,  ^  O POMOC DLA BEZDOMNYCH. Ażeby 
przyjść z chwilową pomocą nieszczęśliwym ro 
dżinom pozbawionym dachu nad głową Zwią­
zek Lokatorów przy pL Matejki 1. 3 powziął 
(Zamiar wybudowania schroniska dla eksmito­
wanych lokatorów. Po dłpgich staraniach uży 
skał związek na ten cel od prezydjum miasta 
obszerny grunt przy ulicy Prądnickiej. Schro­
nisko to musi być zbudowane w jak najkrót­
szym czasie ofiarnością ogółu mieszkańców 
miasta i wydatną pomocą rządu. Związek urzą 
dza zbiórkę cegiełek budowlanych tak po do­
mach jak lokalach publicznych, a to po 10 
zł., 5 zł, 1 zł., 50 gr. i 20 gr., oraz cegiełek ho­
norowych. Zbierać będą osoby zaopatrzone w 
legitymacje związku, zatwierdzone przez ma­
gistrat Niech nikt przeto nie odmówi choćby 
najskromniejszego datku dla bliźniego pozba­
wionego dachu nad głową. Bliższych informa- 
cyj udziela biuro związku.

—  INFORMATOR POLSKIEGO CZERWO  
NEGO KRZYŻA. Zarząd Główny Polskiego 
Czerwonego Krzyża podejmuje perjodyczne

-wydawnictwo pod tytułem Informator P. C. 
K , który będzie opracowany przez wybitne 
siły fachowe a obejmować będzie wszystkie 
dziedziny życia odrodzonej Polski, jej organi­
zacji społecznej i gospodarczej, kultury, sztu- 
Jd, przemysłu i handlu oraz administracji 
' krĄu. Informator P. C. K. stanie się nieodzo- 
'.wnem: vademecum każdego obywatela Rzeczy­
pospolitej, a w  pierwszym rzędzie kupca i wy 
twórcy. Informator P. C. K. nastręcza także 
tsposobność reklamy dla firm handlowych i 
przemysłowych, które nie omieszkają zapew- 

>ne skorzystać z tej okazji, łącząc interes wła- 
j sny z potrzebą zadośćuczynienia obowiązkowi 
j społecznemu.!
I, =  NOW Y PPAC TARGOWY. Z wiosną br. 
rozpoczął magistrat krakowski budowę nowe­
g o  placu targowego u wylotu ulicy Długiej 
W sąsiedztwie 3-go bastjonu. Miejsce to poro­
słe dawniej trawTą i drzewami zniwelowano 
ii skanalizowano, poczem przystąpiono do po­
krycia go trwałą nawierzchnią z kamienia w a­
piennego. Nowy plac targowy składa się z kil­
ku prostokątnych pól nachylonych do siebie 
W ten sposób, że w miejscach zetknięcia się 
tworzą naturalne ścieżki. Dokoła placu ułożo­
no szerokie chodniki betonowe. Roboty będą 
ukończone w  jesieni, poczem targi z Kleparza 
będą przeiniesione na nowy plac targowy. Po 
uprzątnięciu Kleparza magistrat zamierza 
urządzić tam skwery i klomby kwiatowe.

— W S T R Z Y K N IE  ULG TRAMWAJO­
W YCH DLA UCZNIÓW. Wskutek licznych 
zapytań i celem uniknięcia nieporozumień, 
dyrekcja tramwaju komunikuje, że od 15 bm. 
do końca sierpnia br. tj. przez czas wakacyj, 
szkolne legitymacje tramwajowe są nieważne.

— POD KOŁAMI POCIĄGU. Bagażowy Wła­
dysław Mącznik dostał się na tutejszym dworcu o- 
Sobowyzn pod pociąg i doznał kontuzji na całem 
Ciele. Pog]Ot<xwie ratunkowe przewiozło go do Szpita 
la św. Łazarza.

_  TAJEMNICZE POBICIE. Wczoraj zemdlała 
Ha ulicv Dunajewskiego jakaś kobieta, na której wi 
ÓOCzne były ślad£ pobicia. Nieprzytomną przewie- 
IńOOo do Szpitala św. Łazarza, tożsamości osoby i 
«tw>>ir*7Tin5r:i —śród iakirb Pobicie nnSlapito i pown

rekcja robót publicznych, przedstawiającym konie­
czność stworzenia prowizorycznej komunikacji mię 
dzy Krakowem a dzielnicą podgórską. Gmina ma 
w tym memorjale wyrazić gotowość procentowego 
udziału W kosztach przebudowy mostu, względnie 
urządzenia nowego środka komunikacji.

Decyzja co do rodzaju tego połączenia zależeć 
będzie cd rządu. Jak słychać dotąd nie przeprowa­
dzono ji-szcze gruntownego badanja wytrzymało­
ści filarów mostu gdyż także badanie to musi ko 
szlować, a ani rząd, ani gmina nie kwapią się do te 
go wydatku...

Tak zatem musi ludność uzbroić się jeszcze w 
Cierpliwość. Podobno na decyzję rządu tym razem 
nie będzie trzeba zbyt długo Ozokać. Tak przynaj 
mniej Zapewnia oficjalny komunikat z obrad WCzo 
rajszej konferencji.

du jej nieprzytomności nie było można stwierdzić. 
W  tym kierunku prowadzone są przez policję do­
chodzenia.

—  ZA S ŁA B N IĘ C IA  N A  U LIC Y . Na ulicy W ie­
lopole napotkał posterunkowy nieprzytomnego żoł­
nierza, którego pogotowie wojskowe przewiozło do 
Szpitala wojskowego.

Na ulicy Pędzichów zasłabł nagle Hugo Polak, 
lat 51, zamieszkały przy ulicy Tadeusza Kościuszki 
i upadając na chodnik skaleczył sobie głowę. W e­
zwane pogotowie ratunkowe przewiozło go  do szpi 
tata św. Łazarza.

— ZG UBIŁ 5.700 ZŁOTYCH. Majer Hofstatter, 
urzędnik browaru Gółza, przy ulicy Lubicz zgłosił 
zgubę 5.700 złotych, które otrzymał od dyrektora 
browaru do zmiany na dolary.

—  CZYJE PO M ARAŃCZE? W  dniu wczoraj­
szym organa tutejszej policji przytrzymały dwóch 
osobników, którzy usiłowali sprzedać 100 sztuk po 
marańczy, skradzionych prawdopodobnie w dniu 
wczorajszym na szkodę niewiadomego właściciela, 
Pomarańcze są zdeponowane pod .Telegrafem*.

—  Z W IĄ Z E K  SJONISTÓW -REW IZJONISTÓW
w Warszawie prosi sympatyków ruchu rewizjoni­
stycznego w  sjoniźmie o  skomunikowanie się Z 
Centralą: Wtarszawa, Nalewki 2a, pokój 33 w lokalu 
Centr. Kom. Org. Sjon. w Polsce.

 ---- —o-o—------
— N A  LE TN ISK U  konieczny jest płaszcz gumo­

wy. Wielki wybór poleca A, Bross, Kraków, uli­
ca Florjańska L. 44 (Narożnik obok Bramy Flo- 
rjańskiej). 1586

Z t rału.
JAROS3 AW . (Zniszczenie ,,ejruwiim“ .) W  no­

cy z dnia 7 na 8 bm. tutejsza straż pożarna na pole 
cenie budowniczego p. Romańskiego zniszczyła 
wszystkie w obrębie miasta znajdujące się „ejru- 
wim“ . Rozkaz odnośny wyszedł podobno od komi­
sarza rządu. — Ludność żydowska została polece­
niem zniszczenia „ejruwim1* zupełnie zaskoczona i 
do żywego oburzona. Reprezentacja kahału zaprote 
stowała nazajutrz przeciw pogwałceniu rytuału ży 
dowskiego w  komisarjacie rządu, wnosząc równo­
cześnie skargę sądową o  naruszenie posiadania. O- 
pinja żydowska oczekuje z niecierpliwością wyja­
śnienia niezrozumiałego zarządzenia Zarządu miej­
skiego w Jarosławiu.

GORLICE. (Znowu giną dolary!) Odbiorcy li­
stów amerykańskich skarżą się powszechnie na to, 
że otrzymują je bez awizowanych dolarów. Naczel­
nik poczty odpowiada na zażalenia, że poczta za 
kradzież nie odpowiada, faktem jednak jest, że do­
lary z listów ktoś wykrada. Urzędy pocztowe powin 
ny zwrócić na to uwagę, aby ptaga wykradania 
dolarów z listów amerykańskich nie przybrała zno 
wu większych rozmiarów.

DROHOBYCZ. (Kor. wł.). (W  przystępie szału?) 
W e wsi Kropiwnik, w powiecie drohobyckim za­
szedł ostatnio tragiczny wypadek, który przejął gro 
zą wszystkich. Onegdaj, rzekomo w przystępie sza 
tu rzuciła polanem Ida Liebowa na sWą szwa- 
grową Klarę Dehman, która doznała połamania 
czaszki. Bezpośrednio po tym strasznym uczynku 
Liebowa poderżnęła sobie gardło. W  stanie groź­
nym przewieziono obie szwagrowe do szpitala w 
Drohobyczu, gdzie obie wśród okropnych mąk wy 
zionęły ducha.

P R Y W A T N Y  RUCH BUDOWLANY W  M IA ­
STACH PO LSKI. Statystyka prywatnego ruchu bu­
dowlanego w większych miastach. Polski w  roku 
1924, ilustruje ten ruch w  następujących cyfrach. 
Warszawa, rozpoczęto 286 budowli ogółem w  tern 
145 budynków rnłp«*knlnvCh. 7 105 budo­

wli, w tem budynków mieszkalnych 93, Łódź *
rozpoczęto 316, w tesi 120 mieszk., zakończono 28. 
w  tem mieszkalnych 103. Poznań —  rozpoczęto 3( 
rnieSzk. 9, Zakończono 65, w  tem 15 bud. n.ie&ur 
Lwów —  rozpoczęto 71, w  tem 45 mieaik. znkoS 
cziono 74, w  tem mieszkalnych 41, Kraków — ro * 
poczęto 54 budowle, w tem 49 mieszkalnych, zakoli 
czono 37, w tem 27 mieszkalnych. Wilno —  rozpo 
częto 112, w tem 46 miesz.kalnych, zakończono. 83 
w tem 31 mieszkalnych. Bydgoszcz — rozpoczęte 
106 budowli, W tem 9 mieszkalnych zakończono *  
gółem 86 budynków, w  tem 3 mieszkalne.

Przegląd  getporfarczi
H A N D *

W N IO SK I DO T A R Y F Y  CELNEJ. laba bandła,
wu i przemysłowa W Krakowie, przedstawić nt 
Rządowi wnioski o ewentualną zmianę tych posy, 
cji taryfy Celnej, które nie zostały objęte m anę* 
rozporządzeniem z 19 maja br. Organizacje goapd 
darcze oraz przedsiębiorstwa okręgu, które maĄ 
w tym względzie, jakie życzenia, zechcą m dlili 
Izbie postulaty swe na piśmie do 22 lipca br.

Z URZĘDU CELNEGO W  GDYNL Urząd ceł 
ny w Gdyni odnośnie do terminu zgłaszania de od 
prawy celnej przywiezionych z zagranicy towar6v 
zaliczony został do wewnętrznych urzędów Celnych 
Ma to na celu przyspieszenie procedury ma ni pula 
cji celnych, oraz stanowi dalsze ułatwienia dla kup 
ców, sprowadzających towar z zagranicy prza 
Gdynię.

H AND EL PO LSK I Z  P A LE S TY N Ą . Osiedlem.
się w Palestynie licznej rzeszy kupców iydoWsktdf 
z Polski nasunęło myśl założenia w Palentynk 
handlowej izby Polsko- palestyńskiej. Zadaniem Ja 
byłoby ujęcie w ręce inicjatywy w sprawie rozwo 
ju stosunków handlowych z Polską. Nadmieni* 
wypada, że wskutek biernego bilansu Palestyny u 
stnieją dziś plany Szerzej pomyślanego uprzemy, 
słowienia jej. Rozważane jest rozbudzenie przemy^ 
stu spożywczego, Cukrowniczego i chemicznego (fm 
bryki konserw owocowych i jarzynowych, przerób* 
ka płodów rolnych itp.). Przemysł polski mógłby 
dostarczać narzędzia fabryczne oraz cały szereg 
robów, Wwożonych obecnie do Palestyny z Anglji, 
Niemiec i Wioch (tekstylja, drzewo dla skrtzynel< 
owocowych wyroby żelazne, rolnicze oraz ko»me*y* 
ki i in.).

H A N D E L  A U S T R J A C K O -S Ó W IE C K 1 .  
W  związku z projektami gospodarczych kół 
austrjackich co do zwiększenia obrotu z so­
wietami, donoszą z Wiednia, że 5 wielkich 
wiedeńskich banków wypowiedziało się od­
mownie w sprawie kredytowania operacji 
handlowych austrjacko-sowieckicb. Według 
opinji sfer miarodajnych w Wiedniu odmowa 
ta nastąpiła wskutek cichego wpływu kapi­
tału angielskiego, dążącego do zmniejszenia 
wymiany z sowietami w zakresie jego wpływu.

ZE ŚWIATOWEGO RYNKU DRZEWNEGO. 
W  ostatnich miesiącach wzmogła się znacznie 
konkurencja rosyjska, finlandzka i szwedzka 
na światowym rynku drzewnym. Rosja wy­
słała znaczne ilości drzewa do Francji, An­
glji, Niemiec, Holandji a nawet Szwecji. 
Wskutek zmniejazenia się ilościowego zaku­
pów angielskich i niemieckich ogólne kon- 
junktury wywozowe pogorszyły się. Również 
pogorszyły się widoki wywozu drzewa pol­
skiego, zwłaszcza nieobrobionego.

W  SPR AW IE  W Y S Y Ł K I TO W ARÓ W  DO N IH  
M1EC. W  związku z wydanym przez Rząd niemie* 
Cki zakazem prZyWozu szeregu artykułów pocho­
dzenia polskiego (drzewo i wyroby, żelazo i wyro­
by, Cynk), obowiązującym od dnia 6 Hpcn br., otrzyj 
niujeniy z kół urzędowych informację, że przyjmo 
wanie powyższych ładunków do przewozu, zgodnie 
z przepisami kolejowemi odbywa się na Wyłączną 
odpowiedzialność nadawcy, ktÓTy odpowiada Wo­
bec kolei za straty, jakie mogą wyniknąć, wskutek* 
braku koniecznych przy przejściu granicy dowo­
dów. Kolej nie ma obowiązku sprawdzania prawi­
dłowości i dostateczności tych dowodów..

Zainteresowani, jeżeli nie chcą się narazić na strą 
ty, winni sami sprawdzić, czy przywóz danego towa 
ru nie jest w Niemczech zakazany.

FINANSE
BUDŻET N A  LIPIEC, (n) W  ostatniem swem 

przemówieniu stwierdził p. premier Grabski, 
że w  miesiącach lipcu i sierpniu wydatki 
państwowe będą musiały uledz znacznej 
redukcji a to ze względu na niemożność 
dalszej emisji bilonu. Tymczasem ogłoszony 

i właśnie preliminarz budżetowy na llpieo 
lyilłnnów 7 i wwd«+Vóto, a wleo



Kr. 15? „NOWY DZIENNIK", czwartek 16 lipraf /s&: r

męre'| nft w  maju (152 mfljonów) lub kwie­
tniu (161 miljonów).

Hiema to jak konsekwenciat...
1 PASZPORTY ULGOWE DLA KUPCÓW. 

Sttiistrr two skarbu wydało instrukcje orga­
nom podwładnym, w  myśl których ud/Hanie 
kupcom i przemysłowcom paszportów ulgo­
wych może następować tylko w wyjątkowych 
Wypadkach i tylko wówczas, gdy zachodzi ab­
solutna konieczność wyjazdu w sprawach ma 
jjących znaczenie ogólno-gospodarcze.

PR ZE M YSŁ

SYTUACJA W  KOPALNICTWIE RUD ŻE­
LAZNYCH  W  POLSCE. Trudna sytuacja w 
Łopataictwie rud żelaznych w Polsce trwa 
jw dalszym ciągu. Jakkolwiek produkcja prze- 
Onysłu hutniczego podniosła się od stycznia 
jbr., niemniej jednak warunki zbytu rud kra­
jowych nie uległy poprawie. Stała się aktu­
alna potrzeba podjęcia wywozu tych rud zagra- 
jnicę. Wobec stałej zdolności konkurencyjnej 

ch rud na rynkach zagranicznych, eksport 
tył mininTalrty i nie mógł wpłynąć na pod- 

ymame produkcji na poziomie. W  ciągu 
ierwszych czterech miesięcy br. produkcja 
idy w kopalniach woj. kieleckiego wynosiła 

•styczeń 25.714 tonn, luty 15.606, marzec 19.057, 
lewi ecie ń 18.003 tonny. Na Górnym Śląsku 
(Wytworzono: w styczniu 1138, lutym 1150, 
marcu 2244, kwietniu 1841 tonn.

Z giełdy.
r G IEŁD A  K R A S O W S K A  z 14 BM. fw nawiasie 

[kursy z 13 bm.) Bank przemysłowy 0‘24 (Ó24),
łPherma 0‘55, Zieleniewski 1260—1270 (1225—
112*35), Ciesielski 10-00-19-50 (1800), Parowozy 

D52, Górka 13‘25 Tepege 0‘90 (085—0‘90), Elektro 
Iwnia w  Sierszy 0‘20, Krakus 0‘43—0‘46, Ghodorów 
|B30—3'40 (3‘30), Chybie 440 (4‘25).

( Pozostałe akcje bez transakcyj. ,

6 l « t ć a  w a a rszw sk a  r  dn ia  14 b. m. (P 'T
Cyfry w złotych. Dolarj Stanów Zjedn. trranz. 5’17,
bony złote pożyczka złota 71‘50 milionówka-----
j c n  ika dolarowa 07*50 

Czeki: Belgia tranz. 24*22, Folandya tranz. 508*4# 
Londyn han- 25*27, Nowy Jork tranz. 517*— Paryż 
tranz. 2437, Piagatranz 15*41, Szwajcary* tranz. 100*80 
Viedeft tr.nz. 73*10, Włochy tranz. 10*10,
N la id a  ararszau i ka z d n ia  14 b . m. (PAT.) 

Akcya. Cytry w złotych. Bank Małopolski Kraków 0*27, 
bank Przemysłowy Lwów 0*25, BankZw. Sp. Zar. Poznań 
700 Puls 0*47, Wild 2*10, Cukier W.”  zawa 2*80, Ce­
gielski 0*43, Ursus 1*10, Parowozy 0*49, Zawiercie 11*25 
Żegluga 0*14, l-oiska nalla 0*54, Siła i Światło u*26 
Tihmieiow 0*40, otrachowice 1*70, Pocisk 1*S5, Ziele­
niewski 12*&o, Żyrardów 9*00, Chodorów 3*22.

o la łd a  w la d a ń sk a  z d n ia  14 b . w . (PAT) 
B tW lty . Amsterdam 28930, Zagizeb i Belgrad 1247, 
wriin 168 tO, Bruksela 3308, Budapeszt 9963, Bukarezsi 
348, Chry*t_ni. IBS—, Kopenhaga 11 ,bC, Londyn o44S, 
(Madryt 108—, Medyoian 2»uż, Nowy Jork 7093 j, Paryż 
38*28, Praga 210', Sofia 512, Sztokholm 10025, Warszawa
18570—13620, Zurych 13772, Dolary 705*50, Belgijskie
ła76 tjułgałskie 604— cnńskie marki niemieckie
il6bzó, angielskie 3442, francuskie 33 , ncionderskie
; 027(, wł. łż . JCS2, jugosłowiańskie 1ż46, norweskie 
3.4220 poiakie 13540, rumuńskie Ł44, szwedzkie lb9—
kzwajcorak b 15J70 hiszpańskie , czeskie 21*50,
n eś ij|be  tureckie 57264,

- r a p .a r y  lO k a ty M **  Ausn. renta kor. 2*4, reuta 
h, iOWk 2 * t i  osy tureckie L.o*—, Bodenkredit 210*— 
giiatr. snu. kred. 143* , Jtoiej- austr. 441* .

A h c y t l  Zieleniewski 175, 5-lesja 112* Fanto 238, 
Gal Karpaty 141, óaltcya 11CI, Si er* za 47*5, Bank 
k u p o n u  5*1, Bank kipoL 4*96, Tepege 14*15

aaaaaa  a a a a a a »W «  a aaaaa  eeeeeeeeee
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i HIOD
•  odznaczony medalem a
m a t wystawie paryskiej w r. 1908 •
i+ poleca: *

a Fabryka »Paf leka“ i
a  właśc.: M au ry cy  f  n rtte r •  
j  Kraków, Mazowiecka 43. TeL349l •

Piekielne awantury w Sejmie
Tym razem obstrukcja UkraiAcdw I Białorusinów.

Sprzedam okazyjnie
maszyną do wyrobu

waty
Adolf Osiek, Kraków. Krakowska 31

Waiszawa, 14 7 Sin. Dzisiejsze posiedzenia 
przedpołudniowe Sejmu przeszło względnie spo 
kojnie. Jedynie słowiańskie mniejszości naio- 
dowe okazywały niezadowolenie z powziętych 
uchwał i poprawek mriej lub więcej hałaśli­
wie. „Wyzwolenie" zachowywało się spokoj­
nie.   —

Dopiero na posiedzeniu popołudniowem pę­
kła bomba. Gdy Sejm przystąpił do artykułu 
51 i 52 ustawy, które to artykuły traktują o 
osadnictwie na kresach, na ławach mniejszo­
ści narodowych słowiańskich zerwała się gwał 
łowna burza, która przybrała charakter ostrej 
oDstrukcji. Marszałek zmuszony był posiedze­
nie przerwać.

Podczas przemy ustawioną z polecenia mar 
szalka wielką tablicę, która ma ułatwić orjen- 
tację w czasie wrzawy gdy posłowie nie mo­
gą się zorjentować, nad jakim artykułem się 
głosuje, a marszałek nie może hałasu prze­
krzyczeć. Zamiast krzyczeć przez tubę wypisy 
wano kredą na tablicy nad którym artyku­
łem się głosuje oraz wynik głosowania. Nadto 
marszałek polecił przynieść album fotografji 
posłów ukraińskich i białoruskich i komuni­
stycznych, na podstawie którego marszałek ko 
lejno przywoływał do porządku cały szereg 
posłów.

W  końcu wicemarszałek Pluciński wśród 
nieustającej wrzawy zakomunikował, że klub 
ukraiński prosi o przerwanie posiedzenia na 
15 minut wobec wytworzonej sytuacji.

Po przerwie poseł Chrucki imieniem wszyst 
kich mniejszości słowiańskich zgłosił dekłara 
cję, która stwierdza, że ustawa wymierzona 
jest przeciw ludności ukraińskiej i białoruskiej 
wobec czego posłowie ukraińscy i białoruscy' 
domagają się reasumpcji uenwały wspomnia­
nych dwóch artykułów grożąc w przeciwnym 
razie obstrukcją.

Z kolei powstała gwałtowna awantura o ta­
blicę, której zdjęcia domagał się imieniem

(Telefonem od naszego korespondenta)
wszystkich lewicowych stronnictw poseł Barii 
cki. Wśród ustawicznych awantur marszałek 
przerwał posiedzenie i zwołał konwent senio­
rów. Podczas przerwy poseł Stańczyk i Uziem 
bło z PPS samorzutnie wynieśli tablicę z sali 
W  chwili, gdy telefonuję (godz. 7 wieczór) 
przerwa trwa.

Godzina 9.30. Przerwa trwała godzinę. Na 
konwencie Piast i PPS przyrzekli Ukraińcom 
że sprawa będzie załatwiona w 3 czytaniu. W i  
docznie nie zadowoliło to posłów ukraińskich 
skoro po podjęciu posiedzenia, przy głosowa-, 
niu nad pierwszą poprawką rozpętali taką bu 
rzę, jakiej jeszcze w Sejmie nie było. Huk, 
trzask, łomot pulpitów robił Włażenie, jakiejś 
sceny piekielnej. Mimo to głosowańie odbywa 
się dalej — na migi, bo nikł nic nie słyszy, 
przez rosnący wrzask.

Pos. Kozicki (Ukr.) wyrywa I ulplt i waP 
nim z całych sił w  krzesło.

Pos. Tarasiewicz (Bałorusin) staje na krze 
śle i przeraźliwie dzwoni, zwracając się do po 
słów prawicy z ircnieznana posiedzeniem: . >! 

— Przywołuję pana do porządku.
W  teij chwili podbiega z tyłu poseł Marweg 

(Z L N ) i silnem uderzeniem strąca Taraszkie 
wicza z krzesła. Daje to hasło do ogólnej bój­
ki. Posłowie ukraińscy, zwłaszcza komuniści, 
rzucają się z istną furją na poetów prawicv. 
Wyłania się wnet osławiony poseł Sawicki... 
Wieemarsz. Pluciński w samą porę przerywa 
posiedzenie.

Po przerwie to samo. Pos. TaraSzkŚewicz 
i Marweg zostają wykluczeni z posiedzenia, r 

Między Ukraińcami a PPS dochodzi do OM; 
strej wymiany słów. Marszałek wyklucza 
wkońcu 10 posłów ukraińskich, którzy jedbak 
w  tumulcie pozostają na salL

Wreszcie marczałek wśród wlraawy, jaKhgj 
Sejm polski nie pamięta dotąd, m&rszałek od­
roczył posiedzenie do jutra. Posłowie i dzienni 
karze opuszczają z bólem głowy salę, JK

Republika" łódzka zawieszona
i  Telefonem o d  m l

Łódź. 14 7. (W ) Łódzki sąd okręgowy za­
twierdzi! wczoraj konliskatę dziennika „Repu­
blika" (donieśliśmy o konfiskacie tej w nie­
dzielnym numerze — uw. Red.). Nalto sad 
uchwalił zawiesić z dniem dzisiejszym wydaw 
nictwo „Republiki".

9go KoraaponUnteJ ^
Dziś ukazała się w  Łodzi jedtiodnliSWfia MM1 

tytułowana „Nowa Republika",
W  sprawie zawieszenia „Republiki" wniesie 

klub sejmowy „Wyzwolenie" interpelację wi 
Sejmie. •* \

Oryginalna modlitwa w sądzie:
By B6g oświecił —  trybunat...

Dayton. 14. V II. PAT. „United Press". Na wozo 
rajszej rozprawie z powodu teorji Darwina zażądał 
sędzia, by sruchaoze przyłączyli się do modłów 
wstępnych, Obrońcy zaprotestowali przeciwko te­

mu i zapytali, czy jest zwyczajem na sprawach są­
dowych modlić się na rzecz jednej strony. Sęozra 
odpowiedział na to że jest zwyczajem rozpoczynać 
rozprawę modlitwą, jeżeli na sali znajduje się du­
chowny. Obrońcy oświadczyli, że tym razem nie bę

dą protestowali przeciwko miodWtwie, ledz ptrobzą (t 
zaniechanie tego zwyczaju. W  odpowiedzi na to po­
wstali z miejsc wszyscy słuchacze i wygłosili mo­
dlitwę, prosząc by Bóg oświecił trybunat Obrońcy 
zażądali powołania 11 wjłńtnych uct onych, celem 

złożenia znznań na temat teorji Darwina. Prokurat 
tor zaprotestował przeciw temu wnioskowi.

Miasto Dayton jest przepełnione przyjezdnymi, 
którzy chcą przysłuchiwać się procr łowi.

Zarazek raka wykryty nareszcie?
Paryż. 14. V II PA T . Ucz cm dr. Geyr i Barnard rach tak u zwierząt, jak i u łuck. Odkrywca Bar- 

odkryti zarazek raka. Wedle doniesień dzienników I nard znany jest w życiu naukowem, gdy on pitrW-< 
zararek ten jest tak mały, że mógł być wykryty szy zastosował promienie ultra-fiołkowe i Ronlgem  
tylko ultra-motk: oskopem. (Wymienieni uczeni 1 dla badań mikroskopowych 
stwieruzili jego obecność we wszystkich, nowotwo- 1 --------

ANGERSTEIN  S K A Z A N Y  N A  SMIERC.
LimLurg, 14- 7 W  procesie przeciw wielokrotne­

mu morderCv AngersteinoWi, zapadł wczoraj 'Wy­
rok, mocą którego Angersłein został skazany 8- 
krotnie na karę Śmierci przez powieszenie.

Angersiein przyjął wyrok, oświadczając, że czyn 
który popełnił, może być odkupiony tylko krwią.

KUPON Nr. 18
dla konkursu m. „Łamigłówki** 

Nowego Dziennika



Prawdziwa przyjemnością dia Gospodyń
I .11 si i- sM ie  'ciast p riy  pomocy proszku „Backln** Dr. Oetkera. Dlaczego? Ponieważ pieczenie z pomocą ■;B8ckinuii Jest 

prost.m , prądkfem I pewnern. Cii.-to zawsze się udaje. — Spróbujcie: Dr. Oetkera „Marmurków".
P O D A T K I: 125 cV s )a , 12E g. eukrn, 1 Jajko pacma O e t k e r a  m l e k e  W  końcu dodać piany z błałak. Zmieszać połowę ciasta z kakao a wkła-

w  p r o s z k u ,  6 ę# 8 łyżek wody, 1 i pół paczki „ B a c k l a u "  D r . O e t k e r a ,  dając ciasta do posmarowanej masłem formy ra i łyżkę biąłej, ra i łyżkę brtma-
500 g. mąki, 1[4 litra mleka, *0 g. kakao. tnej masy, uważać przy drugiej warstw ie, aby masa brunatna leżała na masie

PR ZE PIS : U trzeć marto na pianę, dodać cukru, 1 żółtko, mleko w proszku białej 1 odwrotnie. Ciasto piecze się przez godzinę i oblewa się masą ciekolado-
1 *Backin* dolewając mleka, tak aby eiaato było  gęsto płynne. wą, albo posypuje migdałami.

2ądaĆ przepisów we wszystkich sklepach bezpłatnie. 0  ile ich brak zażądać pocztówką wproBt od D r. A .  O e t k e r a ,  O l iw a  koło Gdańska względnie
od przedstawiciela: K S N A C E tS O  S P IR Y ,  K R A K Ó W , P O S E L S K A  2 2

J t

Szkło

P ie rw sza  m a lo p .fa -  
k syka; w i« .r « la d a ł  

I sz lifie rn ia  i z k n  Sp.
r. ogr. oćp. Kraków Crodz- 
j aH0,T«l.ł078 i 4225, pole­
ca szyby i Hstra rzlifowane 
po cenach nrzvstępnych.

i Spędy ̂ ya "~|

CrucowS* Sp. trans] or- 
io w a Biuro spedycyjne 

ul. Grodzka CO. TeL 4078.

REKLAMA 
dźwignią 

:: handlu::

P R ZEW O D N IK
rdkTEPEANY 

PIANINA
FISHARMONIE

H A N D LO W Y .

Skłac.

Kraków 
Szewska 9. Tel.4365

Sprzedaż na raty do 10 miesięcy. 
W ybór olbrzymi

J _ P « ^ b o r y j b l u r o w e J

„ T y p o l l c r e * *  patent., jedyny, 
niezawodny i  n iezbędny środek 
do czyszczenia escionek ma* 
szyn do pisania i pieczątek. 
Próbna szt. zł S.

„ T y p o lu s * 1 patent, ehwytao* 
pyłu, uniemożliwiający zanie­
czyszczenie maszyny odpad­
kami przy radyrowaniu. Prób­
na szt. r ł 8.

, ,T y p o -C i ip p “  umożliwiający 
wprowadzenie większej ilości 
kopii do maszyn równomiernie. 
Próbna szt. zł 1.26 (patent).

„ P l c k - P o c k "  mała kieszon­
kowa kasa kontrolna, niezbęd­
na dla każdego (patent). Prób­
na u tuka w ra z i  rulonem blo­
ków zł 6.
Próbne sztuki w ysyła Cię za 
nadesłaniem kwoty ozekiem 
PKO . 400.276.

W yłączny zastępcę na Polskę: 
M a k s y m i l ia n  M O n tz

Kraków, Bonerowska 11. Teł. 8126 
Od sprzedawcy poszukiwani.

&nHnnlri materace i otomany 
rUUUdŁKl w yrebia  era* przera-
bia najbardziej zniszczone su­
miennie i najtaniej Tapicer, 
Stradom 23.

daretwie i szyciu poszukuje pe- 
sady do dzieci lub mniejszego 
gospodarstw# nn wieś. Łaskawe 
zgłosz. pod .Rutynowana siła* 
do Ada , Now. Dz.

I n lf i l  0 ® wielkich oknach,
LUKU przy tramwaju, nadający 
się dla celów przemysłowych 
natychmiast do wynajęcia. Zgło­
szenia pod .Loka l 1818“ do Adm. 
Now. Dziennika.

Praktykanta
ze f Emmer, Rynek 11

7łlnlni *Jenci Ubezpieczeniowi 
LUuiUl w Krakowie i na prowin­
cji, poszukiwani. Oferty z poda­
niem dotychczasowej działalno­
ści pod .Ubezpieczenia" do Biu­
ra ogłoszeń Stattera, Kraków,
Rynek 8

Hnnnin w y “ “ ik|. »be ięte  wio-
IlUflUJC sy, wyrabia wszelkie ro­
boty w łosowe Zakład kosmety­
czny Franciszki Budziaszek, Kra 
ków. Grodzka 3. Filjn: Krynica 
W illa .B iała Róża"

WPI SY
na zarejestr. przes 14inUt*retw%

w. Ł  i o. r. 
kursy k m d ls M  
Leona Irn ib s ra i
w  K r a k o w i * ,  S T M D O M n  
priylnu *  f i ,  eod«leaui< eć t o f l  
9 - 1  i 2—8 — Tam to .O tr ą u. 

Szkoła kaligrafii.

Do pielęgnowania
cbnrych i położnic w miejscu, jak i n okolicach 
polecają się dobrze wyszkolone feiostry piel udUurki

1298 Zakład Sióstr
Kraków-Podgórza, ul. Józefińska s * ,  I. f> 
Telefon Nr. £044. Rok założenia I t l f t

T H E  G R A M O P H O N F  C o , L la a H o d , L O N D O N .Najprzyjemniejsza rozrywką   ~
v  (icdcsas wakafii oraz na lelnlskaih przynoszą GRAMOFONY najnowszej konstrukcji Jenerajw reproenUnt n, roiakv , jg Ę\

I, system Radjol; z podkładką mikrofonową, icpredukujące wzorowo bez tzmeru znanej l f | / E C  l l f  E l s  C l  E D  jwCv'> ^  
światowej ma ] i „Mis m a s te r *  v o i< e “  — „GLOS : UftaO  I Ah . ■*. f c a % ś » m n a l *

F ł j w w n i  zdjscia Csmsa. Ruffa, E a lfis lin ie p  i w . i. uraz żytfowskis jak H O S E M I A ,  Bwarfina, S in ty  zawsze na składzie. K r a k ó w .  FU jansn. 25. lw ó w ,  . j u t e m  i

Rozkfed Jazdy 
pociągów osobowych

walny ad 5 czerwca 1925 r.
O d) M d  % K rak om  1 Go- 1 Przyjazd do Kraków* 1 Go­

* >  1dżina 1 1dzina

: W s m S « y  Z .  (M ion) 0*30 L w o w a 0*22
łw i e O n la 0*50 P io t r o w ic 1*48
! L w o w a  (Bnkareattn) 2*20 W ia d n la  ! 1*48
Z a k o p a n e g o 2*35 W a r a z n w y  (sezon) 2-OS
V »  S ą c z a  p. Tarnów 
K ry n ic y  (aeaon)

2*50 Lodzi 6 06
2*50 Kryn icy przez Tarnów 

Zakopanego
6-30

Nie połom to (w o n )  
Plobwwie-Katowie

4*10 640
4.2D P o z n a n ia 5*58

L w o w a ♦•35 W a r s z a w y  1 ♦  15
(PoŁ  do  X. Sącza) Błot winy-Brzoska 6i?0

Katewió Z. 7-00 Lw ow a 6.43
PUtrewte 7'12 N. Sącza p. Chabówkę 6'60
Z a f c o p a n a g o 7*30 Kocmyrzowa-Grzegórzki 6 65
Lw ow a TŁO Dziedzic 7-20
OiwięcicaU p. Bkawłaę n o W ieliczki 722

a Krakow a-P łaasew a Rozwadowa 7-40
■Wlrtfczki *2C Oświęcimia p. Skawinę 7-47
W arszaw y  Z. 846 W arszawy 8-16
M. aąe*a  t 1« Swoba 8*60 via Radem-Dęblin
K ocm yrzow a  zG rzegórz. 8-20 Niepołom ic 8-15
Pomuania Ł  p. Katowice 10 06 Katowio 8-ao
Żywca 10 20 Piotrowie 915
X  f a m  p. Taraów  
Krynley

1106 Lwowa 946
1M b C d a A s k a 10-05

Lw ow a 11-45 Cieazyna 10*40
L w o w a 13*15 Wiednia 10*40
Katow ic 18-80 W ieliczki 1220
Z ak ep an e fo  H. Sąeaa J3‘30 Kocmyrzowa 12-80
K ocm yrzow a 33-40 K a to w ic  (Berlina) 12*50
Wialfaaki 13-60 Lw ow a 13.40
Btotwkiy Brustat 1400 Zakopanego 15-05

<w soboty)
14-10

fcikawiny 16-06
W a r n a w y  Z . Piotrowie 1116
Odwięaimia p. Skawinę 14-10 Tarnów a 'K ryn iey 16-46

! Piotrowie 14 20 Katowic 16"06
Kiapełom ie 14'80 L w o w a  (Bukaresztu) 16*15
PnejByśia 16-26 W arszawy lti'43

(Poł. do N. Sąeaa)
14*11

Niepołomio 17 00
Trzebini Lwowa 17*26
S łotw iuy-Bneaka 16-26 Wieliczki 1845

, (eodzlaunie prócz pobót)
16*56

Kocmyrzowa 19-00
K a to w ic  (Barliua) do Grzegórzek

19-15'W iednia * Bielska potp. 1755 Pietrow ic
Biąlaka (C ieosyna) 17-06 X. bącia  p. Chabówkę 20-20
G d a ń s k a 1900 Poznania przez Katowice 2037
Katów ie 1916 Przemyśla 2050

i W arszaw y i r iF Z a k o p a n e g o 21*00
Boebni li-20 Katowic 2210
W arszaw y Z. 1930 L w o w a 21*48
Bow oga KąoiA 1980 Żywca 22 60
Roawadowa 2005 W a r s z a w y 23*05

| W ieliczk i 20*10 Z a k o p a n e g o  (sezon) 23*20
K o c a y ru w a  z O fU fś J z 20*06 K ry n ic y  (sązen) 23*47

! Lw ow a 20*60
Bio lek a-Cioazyna 21-15
Lodzi ,21*46
P o c s a n l o  p. Katow ice 22*20
K/ymoy i N. Sąeza 2226
Lw ow a 23-20
Zakopanego 21-36
W  ar e za w y 23*66

U W A G A  r W yraiy , » y d „ * « w s u #  tlsstysi drukiem.
ozn acz-A  pociągi pospieszne.
Z, o xna sza odjazd z dworca Zach od mego.
Przy pociągaćih knnuląeyeb w czasie oiih
czerwsa do 80 września dodano w nawiania
•ozon.

Zawiadomienie.
Firma Kunner & Leserkiewicz, Hurtownia artykułów 

kosmetyczrych w Krakowie, Grodzka 9 zawiadamia, 
że p. lat. Leserkiewicz wystąpił z powyższej firmy, 
która będzie nadal prowadzona pod firmą Perfumeria

„P O LO N IA11 
Kraków, km.  Grodzka 9.

Proszke dla dorosłych
i i

ztmg„
usuwają BOL GŁOWY
Wyrób. Lab. Chem. farm. Ap. KOW ALSKI

„L IG JA “  ZAKŁAD  KOSMET.-FRYZ JER SK I 
Fr. Budziaszek
Kraków, Grodzk. 3,l.p>

Filja: Krynica, Willa „Kala Róii“ 
pielęgnuje i poprawia pi zez 
niewłaściwe zabiegi uszkodzo­
ne -9 losy, farbuje włosy na 
wszelkie najpiękniejsze kolo­
ry wspaniałymi farbami z ziół 
« takie L ’orśa-Henne pod 
fWŁrancją trwałości. —Wyko­

nuje masaż twarzy, usuwanie wągrów, manicure 
Fa składzie, olbrzymi wybór gotowych fryzur, perużek 

i dodatków de tychże. — Do nabycia również

IFGJA PUDER dsiała jąejr dodatnio n l tłuste
w łosy, osusza jc, usuwa łupie*, przyspiesza porost, cxyni przylani 

w łos miękki i puszysty.

a a a a a a a a a a a a a a a a a

fi

Poszukuje
mieszkania
złożonego z 3 pokoji, w i c L m ,  

łazienki i Ł d. 
Pożąuana, lecz nie konieczna, 
bliskość dzielnicy żydowskiej. 
Zgłoszenia pod „M IESZK  ANiF 3“ 
do Administracji Nr Dziennika.

Y T Y T Y ▼f Y Y * Y Y ? T Y

Dwa razy w tygedniu
informuje o żywotnych przejawach
zbiorowego życia żydowskiego
organ centralny syonistów niemieckich

Korespondenci w Palestynie i we wszystkich innych 
ośrodkach żydowskich informują u całokształcie 

żydowskiego tycia.
Teoretyczne przesłank. i -afadntcze zagadnień?' 
syonizmu i kwestyi żydowskiej, omawiane są przez 

najlepszych publicystów żydowskich.

Abonować nożna 
w Expedlłlon der „JUdlschen Rundschau" 

Berlin W . Ib , Melnekesłr. 10.

Abonament dla Po'ski w j nosi zl 7*— kwartalnie 
Wpłacać moina czekiem PKO. Warszawa na konto 

Nr. i "0.706.
„JUdlache Rundschau**

ledaktya i Wydawnictwo. Berlin W. 15 N i-iciisti. 15.

Nadmierna otyłoić
usuwa herh 'z io łow a Bjltiui, aptekarza Schlechla.
Zupełnie nieszkodliwa. N ie z w ło c z n i  wagi. P o ­
m a g a  przemianie m ą t w  i i trawieniu. P r o a p o k t y  gratis. 

Cena pudełka zł 3-50, 4 pnóełka i ł  12.
Dr. Cebharct & Co.v Oó j Asr.

OGŁOSZENIE.
Uchwałą Sądu okręgowego, jako hardl-wegc w R t» 

szowie z dnia 10/4 1926 L. cz. X 32/95 firm. 100/26 
zostało Tor irzystwo kr^dytojre dla handlu I przemy­
słu w Leżajsku, stów. zarej. z ogr. por. rozwiązane, a li­
kwidatorami ustanowieni zostali pp.: Hanu Scnenica,n, 
Naftali Chał ni Hollflnd.r, Mendel Rothman i Kaima. 
Spatz.

Likwidatorowie wzywają wszystkich. wianycłell, aby 
zgłosili w ciągu jednego roku od dnia nlniejsaaso ogło­
szenia swa roszczenia do tegoż Towarzystwa aa raca 
likwidator Naftalego Ohaima Holiand^ra w Lei ljsra

Letajtk, dnia 8/7 1926 r.

Tiwnjjhi kredytowe dla Ma i wiwm w leUjfti
Mo w. zarej. z ogr. por.

S c h . n s . s L > ,  H o l U n d . r .  r o H i h m n ,  t p a l a

w likwidacji.

g w  ą k t ó r  naczelr.^ Dr. \V. Uerkelhammcr, -  Redaktor odpow. Dawid Laser, —i Nową Drukarnia Dżiemukowa, Kraków. Orzeszkowej %


